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W EZ ET TE PETA TR WIR A TOY 


Nowa Albania. 


Po długich, sierag bardzo ciężkich a na- 
wet groźaych dla pokoju europejskiego obra- 
dach, spełniła wreszcie konferencya ambasa- 
dcrów, obradująca w Londynie, swe głó 
wne zadanie, a mianowicie utworzyła dotąd 
nieistniejące na mapie Europy nowe Księ- 
stwo Albsńskie. To, co Stworzył arec- 
prg londyński, nie odpowiada wprawdzie 
wszystkim życzeniem Albańczyków i ich 
protektorów, w każdym raze jedn.k koń 
cowy rezultat obrad „reunionu* ambasado- 
rów jest, w danych okolicznościach, możliwie 
najlepszym. 

Przedewszystkiem, mocarstwa zgodziły 
się „nolens volens“ na główne żądanie Au- 
stro- Węgier i Włoch, zmierzające do tego, 
aby morze Adryatyckie tukże i w przyszło- 
Ści stanowiło ich wyłączną domenę. Nie u- 
lega bowiem kwestyi, że przez usadowienie 
się Serbów nad Adryatykiem przyszłoby ła- 
two Rosyi a następnie trójporozumieniu 
zachwiać równowagę na tem morzu i na 
morzu Śródziemnem, w: zlędnie, w zupełności 
ją zburzyć. Stworzenie nowej Albanii ma Je- 
szcze i to doniosłe znaczenie, ponieważ bę- 
dzie — chociaż brzmi to paradoksalnie — 
gwarancyą pokoju, obliczonego na dłuższą 
mietę, między Austro- Węgrami a Włochami, 
Od bardzo bowiem dawna Albania — po 
mimo, że Włochy przystąpiły do trójprzy- 
mierza — tworzyła jabłko niezgody między 
Rzymem a Wiedniem. Wynikająca stąd wza- 
jemna nieufność musi zniknąć, skoro utwo 
reono wolną, niezawisłą Albanię. W interesie 
obu państw będzie teraz leżało, aby to nowe 
księstwo rozwijało się jaknajpomyślniej i było 
wedle możn: ści eamodzielnem. 


Nowa Albania będzie posiadała prawie 
całe wybrzeże morza Adryatyckiego a po 
części i Jońskiego, o ile ono należało do 
Turcyi. Granica jej północno-wschodnia i po- 
łudniowa nie jest dotąd szczegółowo wyty 
czona, ale można mieć nadzieję, że w ciągu 
najbliższych miesięcy sprawa ta pomyślnie 
i ostatecznie zostanie załatwioną, podobnie 
jak zaprowadzenie nowej administracyi I o0- 
biór księcia. 

Teras dopiero będzie mógł odetchnąć ten 
biedny Kkraik, niszczony w straszny sposób 
podczas Ostatnich miesięcy zarówno przez 
żołdactwo tureckie, jak i serbsko czarnogór- 
skie. Aibańczycy zaś będą mieli sposobność 
wykazać, że są narodem dzielnym, zdolnym 
i pracowitym i że wyzwoleni z pod jarzma 
tureckiego, czy serbsko-czarnogórskiego do- 
piero będą mogli spełnić swe kulturalne za- 

ie. 
giie z natury trzeźwy i pracowity, 
musiał za panowania tureckiego albo szukać 
pracy poza granicami swego kraju, gdzie 
rolnictwo, przemysł i bandel leżały odłogiem, 


albo ginąć na miejscu z nędzy, płacąc ol- 
orzymie podatki i odbywać Ełużbę wojskową 
u znisuawidzonych Turków. 

Ze obscnie ukrzyczani, jako niekul 
turalni, dzicy sbóje Albańczycy, zamierzsją 
przeprowadzić u siebie gruntowną reformę 
życia społecznego, dowodzą tego uchwsły, 
powu'ęta na albańskim kongsesie w Krol. 
Brzmią zuś cne w ten Sposób: 

1. Plemiona górskie uznają prowizcry 
czny rząd w Valonie i poddają tię jego 
rozporządzeniom. 

2. Plem'ona te domagają się jak najpręd- 
sego dokonania wyboru księcia i zobowią 
zują się płacić podatki, w wysokości, oZna- 
czonej przez rząd prowizoryczny. 

3. Prawo krwawej zemsty Zosta- 
je zniesione, 

4 Dla załatwienia iatniejących wypadków 
krwawej zematy, zostanie wybraną osobna 
kcmisya. — Kto nie podda się orzeczeniom 
tej koimisyj, będzie ukarany I ze swego 
szczepu wykluczony. 

5 Strzelanina po miastach i wsiach zo- 
staje surowo zakazena. Na bazary nie będzie 
wolno przychodz é z bronią, a temu, kto nie 
posłucha zakazu, zostanie przez żandarmeryę 
broń skonf skowana. 

Z chwilą, gdy stosunki albańskie zostaną 
skutecznie uporządkowane, otworsy Się tam 
dla handlu i przemysłu austryacko - węgier 
skiego nowe rynki zbytu, zaś kapitał tutej- 
szy znajdzie przy rozmaitego rodzaju inwe: 
stycyach kolejowych i budowlanych, nowe, 
wdzięczne pole. 

Przyszłości Albanii trudne przewidzieć, 
ale już to samo, że pod względem języka 
i pochodzenia jej ludność będzie jednolita, 
stanowi pewnego rodzaju gwarancyę jej prey- 
szłego rozwoju. Walki zaś, które w obronie 
swej narodowości staczali Albańczycy przez 
tyla wieków z Turkami, dają rękojmię, że 
potraf'ą obronić się także wobec swych nie- 
nawistnycb sąsiadów: Greków, Czarnogór 
ców i Serbów. 


Sprawa polska powodem nieporozumień 
między Austryą a Niemcami. 


W „Corriere della Sera“ zamieszczono 
eryginalną Korespondencyę z Wiednia, która 
rzuca pewne Światło na rozterki między Au- 
stry a Niemcami, w czasie przesilenia bał- 
kańskiego. Autor artykułu zapewnia, że in- 
formacye jego pochodzą „z bardzo poważne- 
go źródła“. 

„Pierwsze objawy niechęci Niemiec — pi- 
sze korespondent — zaznaczyły się już w sa- 
mym początku przesilenia, gdy między Wie- 
dniem a Petersburgiem wybuchły konflikty. 
Jak sobie przypominamy, podówczas w Au- 
stryi liczono się z ewentualnością wojny 
z Rosyą I starano się nawiązać stosun- 
ki z „żywiołami rewolucyjnemi* 
w Polsce pod panowaniem rosyj- 
skiem, a to w celu wywołania, w razie 
potrzeby, powstania. To nie podobało się nie- 
| pig w Petersburgu, lecz także i w Ber- 

nie. 

„Osobistość*, zajmująca bardzo wysokie 
stanowisko w dyplomacyi austryacko-węgier- 
skiej, a przebywająca wówczas w Berlinie, 
miała sposobność posłyszeć z ust sa- 
mego cesarsa Wilhelma słowa po- 
tępienia tych knowań i intryg. Wil- 
helm II. wyraził zdanie, że nie można było 
oczekiwać czegoś podobnego w państwie, c- 
partem na zasadach Ściśle monarchicznych. 


m—— Z Z NZ A S A ZY ON 


„Ta rozmowa dyplomaty austryackiego 
z cesarzem Wilhelmem, wywołała w następ- 
stwie podróż Księcia Hohsalohego do Peters- 
burga. Nie wiadomo, czy takża pewne ważne 
zmisny, które późaiej nastąpiły na najwyż- 
szych stanowiskach armii auatryacko-węgier- 
skiej, były w związku z temi faktami, ale 
jest pownem, ża usiłowania intryg 
w Polsce były wdrożone baz wie- 
dzy cesarza Franciszka Jósafa, 
który, powziąwszy o nich wiadomość, u 
ważał za stosowne wysłać księcia 
Hohenlohego, aby wyraził żywe ubo- 
lewanie cesarza s powodu tego nieporo- 
zumienia*, 

Jeżeli powyższe informacye dziennika 
włoskiego są prawdziwe, pamiętać trzeba, że 
„Cor. d. Sera* jest najpoważniejszym 
dziennikiem włoskim, to okazuje się znowu 
po raz niewiadomo który, że dopóki Niemcy 
pozostaną z Austryą w przymierzu, to nie 
dopuszczą, by Monarchia habsburska w ja- 
kiejkolwiek formie poruszyła sprawę polską. 
Austrya nie będzie mogła nic dla Po: 
łaków zrobić. Berlin dusi kwestyę polską. 


W sprawie demoralizacyi dzieci wiejskich 
przez żydów. 


(Pod powyższym tytułem umieszcza „Gazeta 
Warszawska* int resujący artykuł, który cho- 
caż napisany w Kongrosówce i dla Kongre- 
sówki, jest i dla Galicyi wielce aktualnym z 
powodu analogicznych szkodłwych wpływów, 
jakie na mieszkańców wsi wy”ierają żydzi ) 


Zydzi, jak wiadomo, uprawiają u nas 
wiele procederów niemoraluych zawodowo 1 
do tych należy kupno rzeczy kradzio- 
nych, czyli paserstwo, co niewątpliwie sil- 
nie dopomaga do wzrostu kradzieży. Nie- 
równie jednak szkodliwa w sku- 
tkach jest ich rola w demoralizo- 
waniu młodych pokoleń na wsi. Tu 
oni stwarzają jakby szkołę początkową. niby 
kursy przygotowawcze dla kradzieży, naby- 
wając od dzieci, często kilkoletnich, wszystko, 
co te zdołają Śsiągnąć. A więc jaja, różne 
żelaziwa, wszelkie drobiazgi, słowem wszystko, 
co przedstawia jakąś wzrtość. Nabywcami 
tego są sklepikarze, przekupnie wędrowni, 
sadownicy ! szczególniej jeżdżący po wsiach 
symaciarze, Wzamian za otrzymane przed. 
mioty dają dzieciom cukierki, zabawki, ró- 
żne drobiazgi, a nieco starszym chłopcom, 
nieraz 7 i 8-letnim, nawet papierosy, przyu- 
czając w ten sposób do palenia. Wyrostki, 
przynoszący drób, zboże, a czasem i dosyć 
cenne przedmioty, dostają za to pieniądze, 
raczeoi są nieraz i wódką. Dodawać zbyte- 
czne, ża przy tym handlu, przeważnie wy- 
miennym, nabywca daje zaledwie cząsteczkę 
istotnej wartości przedmiotu. 

Niezawodnie, wielka w tem wszystkiem 
wina ciąży na rodzicach i nawet wogóle na 
mieszkańcach wsi, najczęściej wiedzących o 
takich tranzaksyach, a więc tolerujących je, 
wobec czego tak się one upuwszechniły, że 
są dosyć jawne i nawet za występek nie są 
uważane. Zresztą, jukżesz starsi mają to po- 
tępiać i karać, kiedy wielu z nich w dzie 
ciństwie to samo robili i przeszli przez tę 
samę szkołę życiową. To też u nas niepo 
szanowanie cudzej własności jest tak wiel- 
kie i tak rozpowszechnione, jak w żadnym 
choćby mniej więcej cywilizowanym kraju. 

Powszechnie szkoła osłabia i nawet wy- 
korzenia tak wielką wadę dzieci jak niepo- 


szanowanie cudz} własności, tu i tego nie- 
ma, bo nisma szkoły ludowej. Zdemoralizo 
wanie przeto dzieci z wiakiem jeszcze wzra- 
sta 1 wszelkie usiłowania duchowieństwa, 
jedynego obecnie przewodnika młodego po- 
kolen'a ludu, bardzo często, jak o tem życie 
przekonywa, nie Oducazą pożądanego skutku. 
Trudno nawst oczekiwać, żeby jego wpływ, 
z natury swej zaledwie chwilowy, mógł zu- 
pełaie neutrslizować to, co życia od dzieciń- 
stwa wszczopiło. 


Wszystko to świadczy o wyjątkowo 
nienormalnych miejscowych warunkach, o 
pewaem  przygotowan'u gruntu dla roz- 
woju przestępstw. 

Nie ulega także żadnej wątpliwości, że z 
tego samego źródła — z posianych już wśród 
dsieci zarodków występku — wyrósł I ban- 
dytyzm, przez szereg lat grasujący w całym 
kraju i jeszcze niewygasły, Charakterysty- 
czne jest, ża ci bandyci, to przeważnie mło- 
dzież, w znacznej liczbie nawet wyrostki i 
niemal wyłącznie pochodzenia wiejskiego. 

Niewątpliwie na tak znamienne zjawiska, 
jak masowe w całym kraju ramosądy i ban- 
dytyzm, rozwinięty i zakorzeniony tu jak 
nigdzie, wiele musiało się złużyć przyczyn. 
Główną niezawodnie była ciemnota ludu, po- 
zbawionego szkół i karanego nawet za nau- 
kę czytania i pisania, jak za występek. — 
Dużo też do bezkarności przestępców przy- 
czynił się ustrój administracyjny, przy któ- 
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ważne rozpatrzenie na Kółkach rolniczych, 
gospodarze bowiem najdowodniej wiedzą, ja- 
kie zepsucie wśród młodzieży szerzy taki ban- 
del żydowski i ile oni sami g tego powodu 
różnorodnych strat ponoszą. Ża duchowień- 
stwo gorąco tę sprawę weźmie do serca, O 
tem wątpić nie można. 

Jako Środek ostatni i to nieodzowny, o 
ile żydzi nie zaprzestaną tego wstrętnego 
handlu, przynoszącego im naogół zaledwie 
marne zyski, a społeczeństwu wyrządzająca 
[30 olbrzymie i niepowetowane szkody, wska- 
zać trzeba $ 180 ustawy o karach, karzący 
za kupno rzeczy skradzionych. 


Z dnia. 


Znewu pojedynek hr. Tiszy. 


Stefan hr. Tisza lubi — jak Alcybiades — 
by o nim codziennie mówiono. Gdy Alcybia- 
des spostrzegł, że ludzie o nim przestają mó- 
wić, uciął ogon swemu psu i zmusił Ateń- 
czyków do zajmowania się saowu swoją 080- 
bą. Hr. Tisza zaś interesuje publiczność obu 
połów Monarchii swymi pojedynkami. Gdy 
prasa wiedeńska zbyt długo o nim milczy, 
hr. Tisza inscenizuje pojedynek, by o nim 
głośno było na Świecie. 

Wczoraj pojedynkował się prezydent ga- 
binetu węgierskiego poraz trzeci w ciągu 


rym organy policyi były więcej narzędziami | kilkunastu miesięcy. Przeciwnikiem jego był 


polityki, niż stróżami bezpieczeństwa publi- 
cznego. 

Oczywista jest, że na tak podatnem dla 
występku podłożu bujne owoce wydało pa- 
serstwo żydowskie, rozpoczynane już 
wśród dzieci i dobrze zorganizowane dla do- 
rosłych. Jest to smutna rzeczywistość i nikt 
bliżej znający miejscowe stosunki i nieuprze- 
dzony nie może temu zaprzeczyć. Tego zaś fa- 
ktu lekceważyć nie wolno, przeciwnie, bardzo 
poważnie trzeba się z nim liczyć, bo szerzona 
wśród dzieci demoralizacya fatalne sprowadza 
skutki. Społeczeństwo ma nietylko prawo, 
lecz obowigzek przeciwdziałać temu wszelkj- 
mi śrcdkami, 


Coby powiedzieli Nisselowicze i Bomasze, 
Rodiczewy i Kiereńscy, gdyby ich dzieci przy- 
uczano do występku. Naturalnie ze zgrozą 
i oburseniem nazwaliby to straszną zbrodnią 
i mieliby zupełaą słuszność. Tu zaś całe 
pokolenia młodzieży żydzi demo: 
ralizowali i demoralizują, a gdy ja- 
kaś gromada wiejska nie zechce mieć ich 
wśród siebie, poczytywane to jest za brak 
uczuć ludzkich, za nienawiść rasową, za dzi- 
ki antysemityzm, za niekulturalność, niemal 
za zbrodnię. A gdyby ci panowie i wszyscy 
doktrynerzy filosemiccy poznali nieco bliżej 
tutejsze stosunki, ze zdumieniem przekona- 
liby się, jak nasz naród jest tolerancyjny, 
cierpliwy | zgoła apatyczay na wyrządzaną 
mu tak wielką krzywdę. 

Nasze społeczeństwo powinno kwestyę 
demoralizacyi dzieci przez prole- 
taryat żydowski zbadać dokładnie i 
gruntownie wyświetlić, aby można skutecz- 
nie temu przeciwdziałać. 

Jest to obowiązkiem przedewszystkiem 
prasy bez wzglądu na jej przekonania, bo 
Sprawa ta niema w sobie nic antysemickiego. 
Jest to tylko koniuczna obrona ludu przed 


młody, 31-letni arystokrata węgieraki, mar- 
grabia Jerzy Pallavicini, — hr. Tisza po- 
jedynkuje się bowiem tylko z hrabiami lub 
margrabiami (poprzednimi jego przeciwnika- 
mi byli: hr. Karolyi i hr. Szechenyi). Powód 
pojedynku — dość kompromitujący dla Ti- 
Szy. Pallavlcini, zięć Juliusza hr. Andrassego, 
zarzucił hr. Tiszy, że w procesie Desy-Lu- 
kaoz nakłaniał Świadków do fałszywych ze- 
znań. Zarzut to bardzo ciężki i jedynie forum 
sądowe powinno o jego prawdziwości wyro- 
kować. Ale hr. Tisza ma silne muskuły i jest 
najlepszym fechtmistrzem na Węgrzech. Sko- 
rzystał ze sposobności I zamiast skargi są- 
dowej, posłał Pallayjcinjemu sekundantów. 
Pojedynek na szable trwał 11 minut, obaj 
przeciwnicy prży dziewiątem natarciu zadali 
sobie” lekkie rany na czole, poczemm. sekun- 
danci ogłosili „niezdolność do dalszej walki*, 
a przeciwnicy podali sobie dłonie i rozessli 
się przy oklaskach publiczności, czekającej 
przed bramą sali szermierczej. La farce est 
Jouóe. Dzisiaj cała prasa zajmuje się najdro- 
bniejszymi szczegółami pojedynku, a „N. Fr. 
Prease* poświęca mu.. artykuł wstępny. 
Wszystko to ładnie — zapytać się jednak 
godzi, czy plasterki na czołach obu arysto- 
kratów mają załatwić sprawę zarzutu nakła- 
niania Świadków do fałszywych zeznań ? 


t Emile Ollivier. 


W Paryżu zmarł E. Ollivier, presydert 
ostatniego gabinetu francuskiego ga cesarza 
Napoleona III. w r. 1870. Głośne niegdyś na- 
zwisko znika z rejestru członków Akademii 
francuskiej, bo ze współczesnej historyi, litera- 
tury i z pamięci zniknęło już oddawna. — 
Emil Ollivier był najstarszym s „nieśmier- 
telnych*, liczył bowiem w chwili zgonu lat 


zepsuciem, w skutkach zgubnem i nawet gro-|88, Od lat wielu nie pojawiał się jednak ns 


źnaem dla bezpieczeństwa społecznego, obrona, 
niestety, aż nazbyt długo saniedbywana Í le- 
kceważona. 


zebraniach Akademii. Już «a życia należał do 
zmarłych, którzy nieśmiertelność swą zacho- 
wali nie w żywej pamięci ludzkiej, ale tylko 


Następnie, przedmiot teu zasługuje na po-|w martwej historyi polityosnej i literackiej 
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Przebudzenie. 


(Prawn przedruku i przekłada zastrzełone). 


Za chwilę wszedł zawołany i poprawia- 
jąc podsuwającą się w górę kamizelkę, 
rzekł z przymilającym się uśmiechem: 

— Jestem, panie pryncypale. 

— Pan Liński... pan Reinherc, — przed- 
stawił ich. 

Liński obojętnie skinął głową. Reinhere 
wyciągnął prawą rękę, czego nie chciał wi- 
dzieć Linski, i Reinherc pokrywając zmie- 
szanie śmiechem, cofnął szybko rękę, któ- 
rej dwa palce włożył w kieszonkę kami- 
zelki. Lelickiemu nie podobało się zacho- 
wanie Lińskiego i chcąc wynagrodzić Rein- 
hercowi to lekcewążenie, powiedział bar- 
dzo uprzejmie: r 

— Panie Reinherc, proszę, usiądź pan, 
chcemy zasięgnąć doświadczonej rady pana. 
Jo są łaskawe żarciki pana pryncy- 
pała, — usiadł na foteliku i wyciągnął no- 
gi, — co ja znaczę, co ja wiem, to wszystko 
przez pana pryncypała. 

— Otóż pan Liński zamierza otworzyć 
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w Warszawie składnicę towarów kolonial- 
nych, galanteryjnych i łokciowych, w za- 
kresie potrzeb sklepików wiejskich. Pro- 
siłbym pana o udzielenie adresów firm, 
w którychby pan Liński mógł dostać towar 
z pierwszej ręki. 

W czasie tych słów Reinherc przypa- 
trywał się z pod oka badawczo Lińskiemu, 
nie podobało mu się bardzo zachowanie 
tegoż w kantorze, bolało go odmówienie 
podania ręki, a słuchając wyjaśnienia Le- 
lickiego, uśmiechnął się w duchu tryumfu- 
jąco, bo w handlu już on urządzi tego goja. 

— Panie pryncypale, z pierwszej ręki 
trudno dostać towar. Fabryka, czy też wielki 
przedsiębiorca, nie może się wdawać w dro- 
bny handel, w małe zapotrzebowania... on 
potrzebuje mieć swego groshendlera. Czy 
to może Się opłacić fabryce sprzedać ko- 
muś na rok towaru za trzysta, za pięćset 
rubli? Jego kosztowałaby więcej admini- 
stracya handlowa. Czy nie tak? 

— No... tak... zapewne... zatem radzi pan 

udać się do głównego odbiorcy? 
Co ja mam radzić? Ja mówię fakt. 
No, i taki groshendler także nie wdaje się 
w sklepikarski interes. On sobie daje towar 
swój w komis na kraj, albo na gubernię, 
albo na miasto i dopiero od tego, co ma 
komis, może brać sklepikarz, — kończył 
z miną mędrca, objaśniającego uczniom, 
a słowa o sklepikarstwie podkreślał, pa- 
trząc drwiąco na Lińskiego. 
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— To, co pan nam opowiada, panie 
Reinherc, — rzekł Lelicki, — są znane rze- 
czy, a nam idzie o adresy bezpośrednich 
odbiorców z fabryk, albo też hurtowników 
towarów kolonialnych i galanteryjnych. 

— No, dobrze... kawę ma na składzie 
Szmuchand na Nałewkach, herbatę Fin- 
gerhut na Nowełipiu, cytryny i pomarań- 
cze Stinkwasser na Dzikiej.... 

— Niech się pan nie trudzi wylicza- 
niem, — odezwał się z uśmiechem Liński,— 
od żydów nie chcę i nie wezmę towaru. 
Jeśli pan zna firmy polskie lub inne, byle 
nie żydowskie, zechce mi pan powiedzieć. 

— Ja znam polskie sklepy, — zawołał 
podrażniony Reinherc, — ale one wszyst- 
kie potrzebują brać towar w hurtowniach 
żydowskich. Czy tó będzie cynamon, albo 
pieprz? aksamit czy zabawka, to wszystko 
biorą z Nalewek, z Dzikiej, z Muranowa, 
bo tam tylko są miłiony Warszawy, tam 
całe bogactwo, tam prawdziwy handel. 

— Tak... tak, — westchnął Lelicki, — 
jest w tem pewna racya. Zydzi są panami 
handlu i bez nich nie można nic zrobić. 
I to żle, że pan, panie Liński, nie chce za- 
wiązać stosunków z żydami, pan sobie 
utrudnia założenie sklepu, a może i unie- 
możliwia. 

— Ależ, szanowny panie, w tem co mówi 
ten pan o żydach, — nie spojrzał Liński 
w stronę Reinherca, — dużo jest przesady 
i przechwałki. Żydzi rozmyślnie piętrzą tru- 


szerzą się w ostatnich czasach Z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub teź stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonaintm pielęgnowanie nm skóry głowy i włosów 
nśt usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. T ym 
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dności i przeszkadzają porozumieniu się 
kupców z fabrykami i głównymi odbior- 
cami czy też hurtowniami. Z tego pośre- 
dnictwa żyją i bogacą się, cóż dziwnego, 
że nie chcą dopuścić do bezpośrednich sto- 
sunków ? I tak: kawę można mieć z Ham- 


Lińskiego rzekł Lelicki z uśmiechem zło- 
śliwym: 

— Wobec tego, że pan zna lepiej żró- 
dła otrzymania towarów, aniżeli ją i pan 
Reinherc, rady nasze są zbyteczne. 

— No i ja tak myślę, — zaśmiał się 


burga, herbatę z Moskwy; perkale i płótna | Reinherc głośno. 


z fabryk nieżydowskich; mąkę, kaszę z na- 
szych młynów; cukier z naszych cukrowni 
itd. i t. d, żydom zdaje się i wmawiają 
w nas z rozmysłu, że na nich zaczyna się 
i kończy cały handel, a właściwie dziewięć 
dziesiątych ogółu żydów są tylko fakto- 
rami i pośrednikami obcej przedsiębior- 
CZOŚCI. 

Oczy Reinherca błysnęły nienawiścią 
i z pasyą rozmyślał, jak ten goj Śmie się 
tak wyrażać o wybranym narodzie, o jego 
kandłu, o jego znaczeniu. No, on pozna 
czem są żydzi w handlu. On nie dostanie 
towaru i sklep jego zginie, zmarnieje, prze- 
padnie. 

Słowa Lińskiego były też niemiłe i Le- 
lickiemu. Pomyślał z niesmakiem, jaki ten 
kołega Janka jest niedelikatny, żle wycho- 
wany, gruboskórny. Czyż nie rozumie, że 
obraża uczucia Reinherca! Wprawdzie sam 
Reinherc "lekceważy żydów, nie lubi 
ich, drwi z.nich bardzo często, ale co in- 
nego wyrażać się lekceważąco o całym 
ogóle żydów. (o zresztą winien Reinherc, 
że urodził się żydem? To uczciwy, zdolny 
t zacny człowiek. Podrażniony słowami 


— Wcale nie, — zaprzeczył Liński z ży- 
wością, „7 pan szanowny ma mir i zau- 
fanie wśród ziemiaństwa, zna pan te sfery 
i księży na wsi, prosiłbym tedy o wska- 
zówki, gdzie i do kogo mam się udać 
w sprawie sklepów wiejskich. Idzie mi 
nietylko o miejscowości, ale więcej je- 
szcze o ludzi chętnych, czynnych. 

— Hm... to da się zrobić, a w których 
okolicach zamierza pan rozpocząć swe dzia- 
łanie ? 

— W pobliżu Warszawy, bliżej kolei, 
ażeby było łatwiej z ekspedycyą towarów, 
z dojazdem, z kontrolą... 

— A dobrze; przejrzę adresy moich 
klientów, wynotuję, a gdy pan wybierze 
miejscowość, omówimy sprawę. 

Z biura kantoru dochodziły jakieś gło- 
śniejsze rozmowy, Lelicki zwrócił się do 
Reinherca : 

— Zobacz pan, kto przyszedł? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesmych zasad nauki o hygie- 
nie włosów słiampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, zpecyalisty chorób włosów. Wzkazówki pielęgnowania włozów 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na 
bycia we wszystkich periumeryach, drogueryach i aptekack. 


Btr 2. 


Europy. Ostatnim występem Olliviera był — 
« ile sobie przypominamy — głos jego w 
ankiecie o sprawie polskiej, głcs pro- 
testujący przeciw uciskowi Polski, przeciw 
niesprawiedliwości i krzywdzie, jaką dzisiej- 
sze czasy przynoszą. Wyraził Ollivier w tym 
proteście wiarę w odrodzenie ludzkości, wia- 
re wprost mistyczną ! s tem credo polity- 
cenem zeszodł ze świata. 

Ollivler urodził się w Marsylii w r. 1825 
za rządów Rastauracyi. W 22-gim roku ży- 
cia był już sdwokatam w Paryżu i w roku 
1848 oddał się w Błużbę rewolucyi lutowej. 
W pamiętnym tym roku był prefektem Mar- 
sylii. Za CeSarstws, w r. 1857, dost.je się 
do ciała prawodawczego, jako członek opo 
zycyi liberalnej, liczącej z początku p'ę:lu człon- 
ków. Od roku 1865 popiera rząd cesarstwa, 
ogłasza broszurę „19 Janvier“, breniącą kon- 
stytucyjnego cesarstwa przed ideami repu- 
bliki. Dnia 2-go stycznia 1870 pewołany zo- 
stsjs — podobno za sprawą cesarzowej Eu- 
genii — na stanowisko prezydenta pierw- 
szego parlamentarnego gabinetu. Olli 
viar uwi:ńczył wszystkie liberalne reformy 
Napoleona III, od r, 1860 zasadniczą zmianą 
korstyturyi w 6uchu parlamentarnym, Przez 
„eenatus consultum“ z 20 kwietnia 1870 roku 
rozszerzył zakres dsiałania ciała prawc- 
dawczego i stworzył faktyczną odpowie 
dzialność przed niem ministrów. R forma ta 
została przyłęta przes powszechne 
wanie ludu; 7,350.142 głosów padło na zmia 
LQ konstytucyi, 1,538 825 gł+sów przaciw — 
te ostatnie głosy bsły wyrazem opozycyl 
przeciw cesarstwu. Napoleon III. widział 
w tym plebiscycie gwarancyę utrzymania 
swej dynzstył. 


Tymczzsem przyszedł zatarg z Prusami. 
Cesarz i Ollivier przeceniali skutki ref 'rmy 


wojskowej we Francgi i dość lekkomyślnie 
wywołali wojnę. Cesarz Napolecn III. nie czy 
tał nawet raportów „attachó* wojskowego 
w Berlinie o postępach reform wojskowych 
w Prusłech i skorzystał ze zatargu o koronę 
hiszpańską, by spróbować słamania rosnącej 
hegemonil Prus. Nie tyle jednak O'livier 
ile jego minister spraw zagranicznych ks ażę 
Gramont parł do wojny. Dnia 13 lipca zażą- 
dał ambasador francuski Benedetti od króla 
Wilhelma I w Ems Świadczenia, że Hohen- 
zollernowie nie będą kandydować ma tron 
hiszpański. Król Wilhelm odmówił stanowczo 
a wiadomość o odmowie przesłał Bismar- 
kowi w ałynnej depeszy emskiej, którą 
Blemark rozmyślole ogłosł w znacznie o- 
atrzejszym brzmieniu, by wojnę prsyspie 
szyć. 

Po ogłoszeniu depeszy wojna była nieu- 
nikniona. Na posiedzeniu Izby 15 lipca Thiers 
przestrzegał jeszcze przed wybuchem, ale 
Ollivier oświadczył, że gabinet „z lekkiem 
sercem" przyjmuje odpowiedzialność za wy- 
padki. Min ster wojny Ləboef mówił: „Jeste- 
śmy arcygotowi*. (Nous sommes prets, ar- 
chiprets). Dnia 19 lipca przesłano do Berlina 
wypowiedzenie wojny. Cesarsowa Eugenia 
objęła regencyę, Napoleon HI, udał się z sy- 
nem do armii. 

Znanym jest przebieg wojny. Armia fran- 
cuska ponosiła klęskę pə Klęece. Zaraz po 
pierwszych niepowodzeniach wejeanych o- 
trzymał gabinet Olliviera vutum nieufaości 
od ciała prawodawczego i uatąpił 9 sierpnia. 
Sem Ollivier udał sią do Włoch, skąd po- 
wrócił do Francyi w r. 1872. 

Odtąd życie Olliviera, od r. 1870 członka 
Akademii, poświęcone było pracy literackiej. 
W polityce nie brał udziału. Trzecia republi- 
ka widziała w nim jednego ze sprawców 
strassnej klęski i hańby narodowej. Ollivier 
stał się najniepopularniejszym człowiekiem 
we Francyi. Dużo czasu upłynęło, nim hi- 
storyczne badanie nad przyczynami wojny z 
r. 1870 zdjęło z Ollviera odpowiedzialność 
za UV année terrible. Ollivier — podobnie jak 
spotwarzona cesarzowa Eugenia — nie bro 
nił się wcale, Korekturę sądu o sobie pozo- 
stawił historył, 

Ollivier ogłosił szereg dzieł z zakresu po- 
lityki. Wszystkie powstały po roku 1870. 
Należą tu książki: „Kościół i państwo na 
koncylium watykańskiem*, „Cesarstwo libe- 
ralne*, „Podręcznik prawa kościelnego fran- 
cuskiego". Jak nass Klaczko — tak i Olli- 
vier zwrócił sią w smutnych czasach, jakie 
dla niego, dla Francyi, dla Europy i kultury 
nastały po roku 1870 — do historyi sztuki. 
Ogłosił „Dyslog o Michałe-Aniole i Rafaelu“, 
osobno studyum o twórcy „Mojżesza*, stu- 
dyum o Lamartinie itp. Mistrz stylu, esteta 
wykwintny, w kontemplacyi artystycznej szu 
kał ucieczki od Świata, pełnego kłamstw i 
besprawi. 

Przyjaciele Francyi, a zwłaszcza Polacy, z 
żalem przyjmą wiadomość o zgonie sądzi- 
wego Akademika. Był on głosem Francyi 
starej, ale lepszej niż dzisiejsza, pełniąca ro- 
lę żandarma rosyjekiego. Był Ollivier swo- 
lennikiem polskiej sprawy, przyjacielem pol- 
skiej emigracył, obroścą sprawiedliwości. Był 
ministrem w służbie Napoleona IIL, który 
przecież robił, co mógł, by Polakom w Kró- 
lestwie los poprawić. Człowiek czysty, pa- 
tryota gorący — był Ollivier anachronizmem 
w dzisiejszej Francyi, rządzonej przez drey- 
fusistów i.. ambasadorów francuskich. Dla 
nas pozostanie wspomnieniem tej pięknej 
napoleońskiej Francyj, która wołała przez 


usta Napoleona lI.: „Sprawą Francyi jest| b 


każda sprawiedliwa sprawa“. 


Zdjęcia z Rumunii. 


(Oryginalna Korespondencya „Głosu Narodu“). 
Ii. 


Bukareszt, dnia 16 sierpnia, 


Pragnienie nowych dróg. — Chwilowa cpozycya 
a Dwa drasi ai, ity: — Precs z Austrygj). 

„Za siedmią gór, za siedmią rzek rycerze 
świetlani Śpiewają hymn zwycięstwa. Kró- 
lewna się budzi!*... 

Naród poczyna myśleć samodzieloale — 
i myśleć i patrzyć i pragnąć... Budzi się od- 
raza dla dotychcsasowej guuśaej b-aszynno- 
ści, wstaje głód czynu, pragnienie chwały 


gloso- 


narodowej — a zarazem podnoszą się pierw- 
sze znaki zapytania co do racyonalności do 
tychczasowego kierunku politycznego, 

W miarę rozwoju wypadków niezadowo- 
lenie przybiera rozmiary coraz większego 
niepokoju. Już nie tylko groza sojuszu bał- 
kańskiego jest źródłem lęku i obaw o przy- 
szłość, ale w pierwszej linii Austrya sama! 
Sam opiekun i sojusznik! i to mianowicie 
tak jego nowa gra dyplomatyczna, jak też 
i samo jego położenie polityczne. 

Z każdym dniem uwypuklają się przed 
oczyma Rumunii gorączkowe zabiegi dyplo- 
macyi wiedeńskiej około wzmocnienia Bul- 
garyi — tej Bułgaryi, którą Bukureszt uważa 
za najniebezpieczniejszego współzawodnika 
swojego s pomiędzy wszystkich Królestw 
Bałkanu — a równocześnie coras tragiczniej 
rysuje się fatałność położenia monarchii, 
z zewnątrz ge wszech stron zagrożonej, 
z wewnątrz targanej sprzecznością interesów 
i sympatyj pojedynczych narodowości, a w ca- 


GŁOS RARODU z dnia 22 Sierpnia 1913. 


ta przyjaźń istniała rzeczywiście, z każdym 
dniem traci w oczach Rumunów na znacze- 
niu, gdy mocarstwowe stanowisko monar- 
chii cvraz szybszemu ulega zaćmieniu — 
sąd społeczeństwa rumuńskiego zapada nie- 
odwołalnie ! 

Po dsiennikach i pismach, po placach i 
ulicach, przed konsulatami i przed paria- 
mentem rozlega się gwałtowńe, z żywiołową 
siłą wybuchłe wołanie : Precz z Austryą! 
Spre Sofial!). k 

Rząd zgłusza te niewygodne wołanis, za- 
myka usta hałaśliwym, ale opinii powsze 
chnej ust zakneblować nie może. Opinia ca 


Precz z Austryą! Spre Sofia! 

Idzie to jak burza po spokojnym, mar- 
twym dotąd lesie.. I prsed tą burzą i król 
skłania głową nakoniec. W rozterce Í we 
łgzch 1) Karol I. podpisuje rozkaz mobili- 
zacyl. 

Rumunia rzuca Kcścil.. 


tości swej pozbawionej zdecydowanego kie-|— — — — — — — — — — — — — — 


rownika i sdecydowanej myśii politycznej. 

Rząd rumuński, pod naciskiem opinii pu- 
blicznej I w zrozumieaiu doniosłości chwili 
nie trudao przychodzi do przekonania, że 
powaga przeżywanego momentu dziejowego 
wymaga działania i samodzielnej akcyi! 
Oryentuje s'ę doskonale, że jest rzeczą ko- 
nieczną wyzwolić aię z dotychczasowej ślepe) 
zależności od Wiedaia, ża trzeba chwycić się 
własnego czynu, przestać powtarzać senne 
pacierze sa nieporadną panią — matką i na 
własezą rękę poprowadzić sprawy w taki 
sposób i na takie drogi, jakich interesy Ru 
munii wymagają. 

Inaczej Rumunie, trwając przy Austtyi, 
włassemi rękami dopomoże do zbudowania 
Wielkiej Bułgaryi! własnemi rękam! grób 
sobie sypać będzie ! 

Rząd przeto idzie do Króla z radą i prośbą. 
Ale król — stawia opór. Karol Hohenzollern 
nie przejdzie do obozu wrogów trójprzymie- 
rza! przeciw światu germańskiemu nie pój 
dzie! Karol Hshensollern stawia swoje veto! 

Między królem i narodem, a nawet kró 
lem i rządem tworzy się rozdźwięk. Lscz 
Sprawa sama pozostaje w zawieszeniu. Poll- 
tykę zagraniczną prowadzi król, a Król się 
sprzeciwił. Rumunia fermentuje, ale s posta- 
wy biernej nie wychodzi. Decyzyi nie podej- 
muje żadnej. 

I właśnie w takiej drażliwej chwili, w mo- 
mencie, gdzie należało użyć wszystkich sił 
i sposobów, by zażegnać grożące niebezpie- 
czeństwo, kiedy trzeba było uspokoić wsbu- 
rzonych, ułagodzić nieprzejednanych, przykuć 
niezdecydowanych — właśnie w takim prze- 
łomowym momencie narodowych nastrojów 
rumuńskich, Austrya, ze zwykłem krótko- 
widztwem swej współczesnej dyplomacyi, po- 
pełnie dwa błędy jeden za drugim, dopuszcza 
się dwóch drastyczaych niezgrabności, które 
decydująco o©ddsiaływują na wzburzone umy- 
sły narodu, a króla samego dostatecznie 
pouczają, iż nadeszła chwila stanowcza, w 
której trzeba wybrać między interesami pań- 
stwa a sympatyami osobistemi. 

Owe dwa fakty tak wyglądają: gdy na- 
pięcie stosunków między Bułgaryą a Rumu- 
nią wsmaga uię coraz wyraźalej, gdy nie- 
ufność Rumunii względem bułgarskiego są- 
siada przyblera coraz gwałtowniej na siłach, 
poseł austro-węgierski w Sofii poręcza rzą- 
dowi Danewa, iż Rumunia ulegnie woli 
Austryi i przeciw Bułgaryi orężnie nie wy- 
stąpi. Takie poręczenie daje Austrya, nie 
spytawszy się wpierw ani słowem rządu ru- 
muńskiego o jego istotne intencye i zamia- 
ry — daje na własna rękę — poprostu z har- 
dego zaślepienia, że wola Austryi musi zńa- 
leść bezwzględny posłuch w Bukaresz:ie | — 
nawet, jeśliby „rozkaz* Austryi m'ał najwi- 
doczniej dybać na zgubę Rumunii! 

Rząd Króla Karola dowiaduje się drogą 
uboczną, o tem tajnem poręczeniu. Podra- 
żniony już dostatecznie poprzednimi kłopo- 
tami, uważa taki nietaktowny postępek sa 
obrazę swojej państwowej samodzielności i 
widzi w nim przedewszystkiem oburzające 
zlekceważenie własnych interesów najżywo- 
tniejszych, podporządkowanych bezwzględnie 
tym krokiem dyplomacyi wiedeńskiej egoi- 
zmowi polityki austryackiej. 

Oszywiśńcie — następuje cierpka wymiana 
dań między Bukaresztem a Wiedniem — 
Rumunia oburza się i boczy — Austrya po 
niewczasie łagodzi, uspokaja i tłómaczy. 

W trakcie takich kwaśnych pogawędek 
dyplomatycznych Rumunia porusza najdra- 
żliwszą dla siebie kwestyę — mianowicie 
kwestyę stosunku Austryi do Bułgaryi Hr. 
Berchtold, zalnterpelowany obcesowo, przy- 
znaje, że sprzyja Bułgaryi w jej zatargu s 
Serbią i Qrecyą, ale zarazem zapewnia, że 
całą swą akcyę na korzyść Bułgarów ogra- 
ułczy do poparcia dyplomatycznego, a nato- 
miast wstrzyma się jaknajsurowiej od wsze- 
lakiej pomocy czynnej — czy to materyal 
nej, czy orężnej. 

Zaledwie Rumunia to zapewnienie zaln- 
kasowała, aż tu na wodach Dunaju staje się 
rzecz nieoczekiwaną. Straż graniczna rumuń- 
ska zatrzymuje parowiec, naładowany kara- 
binami, przeznaczonymi dla Bułgaryi. 

Karabiny dla Bułgaryi ? Głupstwo. Nie 
pierwszy raz idą. Idą skądciś ze Świata. Ale 
przeglądnąć trzeba. Przeglądają — i kara- 
iny mają swoją metrykę! Na każdym z nich 
widnieje kompromitujący napis: 89. Inf. Rgt.ll 
59 ty pułk piechoty austryackiej !! 2). 

Ten drugi, drobny zresztą w swych rosg- 
miarach, ale doniosły w znaczeniu fakt od- 
grywa rolę owej kropli, która miarę prze- 
chyla. Otwierają sią oczy nawet ślepym. Już 
nie ma między Rumunami człowieka, któ- 
ryby wierzył w życzliwość i szczerość poll- 
tyki austryzckiej. — Wiedeń poświęcił nas dla 
Bułgaryi! zaprzedał swoje powelne, wypró- 
bowane sługi wrogom naszym! 

A gdy jeszcze, przy rozważaniu sytuacył,, 
wartość przyjaźni austryackiej, nawet gdyby: 


1) Oba fakty — tak owo tajne poręczenie Aostryi 
dane Danowowi, jakoteż przychwycenie karabinów 
austrynckich — oba te fakty zostały oficyslnie zde- 
mentowaue, ostatni nawet urzędownie przez sam rząd 
rumnóński (!) Niemniej jednak oba są co do joty 
prawdziwe. 


Wydając wojnę Buigaryi, Rumunia sta- 
nęła odrazu na poprzek najistotniejszym ce 
lom dyplomacyi austryackiej — wystąpiła 
przeciw jej protegówanemu całą siłą pupilo- 
wi, a zawarła sojusz ze znienawidzoną przez 
Wiedeń Serbią. Dokonała zatem wyraźne), 
stanowczej zmiany frontu. 

Ale czy ta zmiana frontu jest tylko ma: 


tnie chce przedstawić — czy też definity 
wnem przejściem „królewny* do obozu wro- 


dwanu ? 
Temi pytaniami zajmiemy się w najbl.ż 
szej korespondencyi. 
Mieczysław Jełowicki. 


Z dnia na dzień. 
Magistrat a drzewa. 


Zdawałoby się przeto naturalnem, że magi- 
strat krakowski poprze ich usiłowania w tym 
kierunku przes pilne uwzględnianie ich pe- 
tycyj i opinij, Tymczasem na pismo „Towa- 


jącego w Krakowie udrsewienia, odpowie 
dział msglstrat dopiero 16 lipca 1913 r., 
a więc po przeszło czterech latach! 
Za wielki wobec tego postęp trzeba usnać 
fakt, że na petycyą tego samego Towarzy- 
stwa w sprawie zabudowania Błoń z dnia 
2 maja 1910 roku magistrat pospieszył() 
z odpowiedzią już po trzech latach, bo 
17 lipca 1913 roku.. A odpowiedź na obie 
petycye wypadła tak obojętnie I wymijająco, 
że trudno przypuścić, by nad nią całemi la- 
lami pracowano. 

A sprawa np. utrzymania drzew w Kra- 
Kowie nie jest przecież tak obojętną, jak się 
magistratowi krakowskiemu zdaje. K:lka- 
krotnie zwracaliśmy uwagę w naszem piśmie 
na wycinanie zdrowych drzew na plantach 


łego kraju woła Jednym głosem potężnym: 


newrem chwilowym — jak to Wiedeń chę- 


rzystwa ochrony piękności Krakowa“ z 26 
czerwca 1909 r. (prosząse o utrzymanie istnie- 


cławicami*, zawsze mile widzianej sztuki lado- 
wej i tak szczerze patryotycznej, zaciekawić 
powinno dla samej postaci Naczelnika, którego 
tak pięknie pojmuje p. Mielewski, 

Próby z obn sztuk odbywają się codziennie. 
Jutro generalna próha s „Księdza Marka , do 
której cały prawie personal artystów zabiera 
się z pietysmem, godnym wiełkiego dzieła. 

O polichromię kościoła w Bochni. Do f-J- 
letona p. F:anclszka Kleina p. t. „D”ie poli- 
chromie kościelne, Bochnia-Tarnawa*, zamlesz 
czonego w „Głosie Narodu“ z dnia 10 sierpnia 
br, — dodajemy, że polichremę kościoła w 
Bochni poleciła wykonać p. Winterowskiemu 
komisya artystyczna dyscezyalna w 
Tarnowie. 

Zs stronniotwa ludowców. Na 30 bm, 2%6 
łał prezes $tapiński posłów sejmowych i parisa- 
mentarnych P, 8 L, da Krakowa dla powzięcia 
uchwał w decydujących sprawach, jak 1) s'a- 
nowisxo klabu sejmowego PSL w spravie per- 
traktacyj o reformę wyborczą | uruchomienie 
sejmu krajowsge, (Rada nzczelna PSL już na 
posiedzenin w dniu i2 |ipea w Tarnowie po 
wzięła ushwałę. że obow'ązkiem posłów PSL 
jest domagać się załatw!enin reformy wykorczej 
przed wszystkiemi innemi wprawami), 2) akcya 
posłów PSL w sprawie kląsk elementarnych, 
|3) stanowisko posłów PSL w sprawie okójsik> 
namiestnikowskiego, odnoszącego się do omi- 
gracy!. 

Sekcya skeuomiczna na wczora!szam posia- 
dzeniu, odbytem pod przewodnictwem Radcy m, 
Prof. Dra Domańskiego wybrata komitet dia 


gów monarchii? Czy Austryi uda się Rumu- |budowy szkół w Płaszowie, Dąbia i Łobzowi”, 
nię z powrotem przykuć do swojego ry-|oraz szkoły przemysłowej żeńskiej, powołojąc 


do tego komitetu radców m. Beringera, Dą- 
browsziego, Czunkę, Mansa, Perosia íi Roma- 


nuwskiego. Nestępnie załatwiia Sekcga sprarę 


rozdania da'szych robót brdowlanych, przyjmu- 
Jąc następujące oferty : 


na roboty bla”harskie, 


członków sądu konkargowego na plan regula- 
jenio wylotu ulicy Wolskiej, błeń miejskich 
itp, zaprosiła Sekcya z łona Rady eniskfa rad- 


Władysława Kielnber- 
gara na roboty cies'elsk'e i trawzrsy w szkole 
przemysłowej żeńskiej — Aptera i Silberberga 
na roboty murarskie, ciesie'skia i dokarskie — 
Franczska na roboty ksmieniarszie i Lebrera 
dla boudory szkół w 

Istnieją jeszcze w Krakowie stowarzysze- | Płaszowie, Dąbia i Ł bzowie, — Wreszcla na 
nia, które okazują troskę o piękność miasta. | 
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Ar, 192, ; 


Różne na ten temat krążą po misście wie- 
ści i komóntarae — gdy sią atoli aprzytomni, 
że budowa sądu jeszcze przed rozpisaniem roz- 
prawy ofertowej za wpływami kierojących po- 
lityków polskich oddaną być miała p. Sliwiń- 
skiemo, czemu przeszkodzili jedynie posłowie 
hr. Skarbek i Głąbiński, protestując przeciwko 
nadużywania powagi Koła połskiego dla celów 
natnry prywatnej, to musi się przyjąć I uwie- 
rsyó w pozorność rozpisan'a rozprawy ofer- 
towej. 

Szcsęśliwy prżzedsiębiorga i benjaminek rzą 
dowy już rorpoczął bndowę, zwołkąc materyały 
budowlane, zamówione w  przedsięblorstwąsh 
żydowskich. Dwa miliony cegieł samówiono w 
spólcę Żydowskiej p. Macguliesa i Sp, mimo, 
że Istnieją w mieścią dwie cegielnia chrześci- 
jeńskie, jedna XX. Sanguszków, druga spółki 
mieszczańskiej. 3 

Polscy rękodzlelnicy i przemysłowcy tarnow- 
scy powinni zaproteatować przeciw tego rodza 
ju „patryotycznym czyaom* lwowskiego pana 
posła i przeds'ębiorcy. 

Dom lekareki w Krynicy. W sprawie ufun- 
dowania doma lekarskiego, otrzymajemy ode 
zwę, z której podsjemy ważniejsze ustępy: 

Myśl poruszona na posiedzeniach wydziała 
Polskiego Towarzystwa bałneolog. przez é. p 
prof Pareńskiego, stworzenia domo dla nieza- 
możnych |ekarzy, a potrzebojących Igozenia L 
dla wdów pe lekarzach znalazła urseczywi- 
atnienie. Myśl tę podjął kierownik zarządu Kry- 
nicy, Dr Biesiadzki, nie wiedząc, że nad tsm 
zastanawiało się już Polskie Towarzystwo bal 
neclogiczne ; to dowód najlepszy, jak potrzebę 
takiego domy odoznwają lekarze i jak dom 
taki jest potrzebny. Btsćnt Kółka lekarzy kry- 
nicxich przewiduje i pozwała zbierać na ten 
ceł składki. Wyzyskał to Dr Biesiadski i ņ- 
tworzył miejscowy Komitet, który ma się zająć 
dalszym rozwojem i afinansewapigm tej jego 
wzniosłej myśli. Jak symnatycznie myśl ta so- 
stała przyjętą, dowód w natychmiastowych da 
brawplnych sk’adkach tak lekarzy ordynujących 
w Krynicy, jak i bawiących na kuracyj. 

Aby myśl Jakn:jprędzej w czyn przeprowa- 
dzić, potrzeba miejsca pod budovą I fandpszów, 
Uzyskanie bospłatnego miejąsa od rząda, to 
najwatn ejsza zadanie Komięstu miejąowego | 
wnioskodawcy, mamy nadsieję, że jego Stano: 


ców m. Barirgers, Dra Domańskiego, Perosia i| visko urzędowe będsie bardzo pomecnom do 


Romanowskiego. 


uzyskania migjssa odpowiedniego. Żebengiem 


Wpisy nczegię do miejskiej skoły przemy- fuadaszów powinien gająć gię Komitet obszer- 
słowsj żeńskiej odbywać się będą 29, 30 i 31lny. W pierwszym rnędzie [aby lekarskie Fagzą 


b. m. od godz. 9 do 1 przedpaładniem w kan- 
celaryi szkolnej ui. A-*dczeja Potockiego 11, 

p. Szkoła obejmowzć będzie w r. ezk. 1913/14 
następojące oddziały : 

1) Oddział szycie bielizny: kl. I, kl. II pra 
cownia, 2) Oddział krawieczysny: Kl. I, kl, II, 
kl. IH, 3) Oddział haftu: kl. i, kl. If, 4) Od- 
dział] czasowy koronek klocko wych, 

Szkoła ksatałci uczenice w kieranka pra- 
ktycznym, aby wydogkonaliwazy się w pewnej 
gałęzi pracy, zdobyły aobie byt niezależny | 
pracojąc samodzielnie pedniosiy przemys! ko- 
biecy w kreja. 

Koło architektów w Krakowie ogłosiło w 
tych dniagh konkurs na projekt dema wiej 
akiego. 


| Bliłsze warunki, program konknrgu, orag 


(ap. przy rogu ul. św. Anny, przy teatrze), | plan sytuscyjny miejaca budowy otrzymać mo» 


a magistrat nie raszył palcom. W wielkich 
miastach troska © drzewa jest conójmniej 
równa, jak trogka o styl architektoniczny, 
bo drzewa nadają piękność, harmonięi wdzięk 
miaatom, ożywiają martwy krajobraz miej- 
ski, są reserwoarem zdrowia, cbłodu i spo- 
koju dla zdenerwowanych mieszkańców wiel 
kich miast. Dobrzeby było, gdyby Tow. 
ochrony piękności Krakowa zażądało prawa 
ścinania tych, którzy Ścinają nasze drzewa 
plantacyjne. 

Kochajmy drzewa i nie dopuszcsajmy, by 
je wyctnano. Drzewa są naszą wspólną wła 
snością, przysługuje nam więc prawo samo- 
obrony przed barbarzyńcami. Magistrat kra- 
kowski powinien w krótkim czasie zinwen- 
taryzować drzewa w mieście a nowe place 
t ulice jak najobficiej zadreewiać. Niewątpli- 
wie dużo się w tym kierunku robi, atoli 
lakie traktowanie współpracy i inicyatywy 
prywatnej, jaką widzimy w wypadku z Tow. 
ochrony Krakowa lub z naszemi notatkami, 
wcale nie ułatwi mu spełnienia zadania: 
utrzymania zielonego Krakowa. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesiączne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujole tylko u ohrześocijani 


KRONIKA. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 41; 
snohód przypada o godzinie 6 minnt 45; długość dnia 


godzin 14 minot 04 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutra w piątek 


św. Tymotensza, pojatrse w sobotę św. Filipa. 


Kraków 21 Sierpnia, 


Z teatru miejskiego. „Ksiądz Marek“, poe- 
mat dramatyczny Juliusza Słowackiego, który 
teatr nasz po sześciu latach wznawia w sobvtę 
dois 23 bm. jako inanguracyę nowego sezonu, 
zapowiada się interesująco ze względa na no- 
wą obsadę. I tak: Księdza Marka gra Kar 
Adwentowicz. Audrzej Mielewski przypomni się 
publiczności naszej w popisowej swej roli Kossa: 
kowskiego. Judytę kreować będzie p. Róż 
Łnszczkiewiczówna. Rola Połaskiego Spoczywa 
w rękach p. Żarskiego -— Hetmana gra p. Ma- 
stalski, Starościca p. Stanisławski, generała 
Kreczetnikowa p. Siemaszko. 

Niedzielne wznowienie „Kościuszki pod Ra- 


| 


1) Na Sofięt 
) Na Aeee „1 czegółowi skwspliwie saprzeczono, jak- 


| kolwiek i on jest zupełnie prawdziwy. 


żua za zgłoszeniem w sekretaryacie Towarzy 
ama tecbnicsoego, ul. Straszewskiego ). 28, 

p. 
Popisowi emigranci W chwili odjazda po- 
c'ągu do Pres zresztowano wczoraj na dworen 
krakowskim 20 emigra tów popisowych, którzy 
chcieli jech'6 do Ameryki. Judea z emigraató» 
przysnał są w śledztwie, że za przewiezienie 
ich do Ameryki każien z nich dał 890 koron 
agentowi Wachmanowi, rodem sz Dabiecka, a 
próss tego maBieii sobie kupić bi'ety jazdy do 
Ameryki. Wachmana aresztowano, emigranci po 
śledztwie odesłani s0s8taną do miejsc przynałe- 
żnośi. — Jak widać hyeny emigracyjne nie 
przestzją qrasować po wsiach 

Burzenie mostu Z powoda bprzania mr sto 
a wylotn ul. Karoelickiej przy Parku Krakow 
skim, rach tr msajocy na tej linli od ulicy 
Granicznej do Parkn Krakowskiego został 
wstrzyraany wcxoraj wieczorem do ukończenia 
sdjącia konstrukcyi ż:luznej mosta dawnej Ko- 
lei obwodowej. Tramwaje stają przy ul. Grani- 
cznej. 

O czystość w mieście. Magistrat miasta 
Krakowa wydał do właścicieli domów następu 
jące rozporządzenie, mające na celu utrzymanie 
warunków czyetoŚst i hygieny: 

Bramy, sienie, schody, podwórsa, ganki, 
korytarze, miejsca ustąpowe, strychy, k: rytarce 
|piwniczne, piwnice domów mają być utraymans 

|cjągle w nałeżytej czystości; w szczególności 

należy bramy, sienie, ganki i korytarza w miarą 
potrzeby zmywać, podwórza zaś codziennie w 
porze rannej dokładnia zamiatać, a w Czasie 
łata także wodą ekrapiać, 

M»gistrat wzywa właścicieli, względnie admi- 
nistr.torów domów, aby dopilnowali ścisłego 
wykonywania przez stróżów wskazanych powy- 
żej czynności, inaczej bowiem narażą Się na 
kary, przewidziane regulaminem. 

Nad przestrzeganiem powyższeg0 T"zporzą- 
dzenia cauwać będą organa magistratu m, Kra- 
kowa i dyrekcyi policyi. 

W sprawie samobójstwa art.- malarza Kra 
kowskiego toczą mią dochodzenia, 


zostawać bez nadzora: 

Sprawa Korpaka, Sładztwo w sprawie Kor- 
paka oskarżonego 0 zabójstwo Ojca, jest jaż 
ukończone. Korpak poddany badaniom lekar- 
skim uznany zostal gą gdrowego. 


Pegoda. Dnia 20-go sierpnia termometr do 
szedł od + 137 do „| 223 O, — barometr was 
hał się. 

Data 2] go sierpnia o godzinie 7 rano atav 
barometra 7407 mm, — termometru + 15'8 O. 
wiatr: wachodni, 


Kronika zamiejscowa 


Budowa nowego gmachu sądowego w Tar 
nowie — jak nam stamtąd piszą — oddaną 
została w drodze ofertowej p. Sliwińskiemu, 
posłowi parlamentarnema s^ Lwowa, mimo, że 


dać sobwencys, zadauiem komitętowych, aby 
subwencye te były jakoajw'ększe, daiej Pub: 
wencyą tąk'e dadsą Stowarzyszenia jękarokię, 
B»lszem źródłom powinny być dobrowolne skła. 
dki lekarzy Polaków, dobrowgiga opodatkowa- 
nie się lekarzy kąpielowych, nieprsyjęte hono- 
rarya, nieściągnięte nalekytośsi, odutąpione | 
ściągnięte przez Kraj. Związek lekarzy, dochód 
z odczytów, koncertów i ząbaw w Stowarzy. 
szeniach lekarskich, wpgszcie zapisy. Że sprawę 
tę w cąga roku można w esyn wprowadzić, 
udowodnimy zestawieniem finausowem, narazie 
otwieramy łamy Przeglądu sdrojowo - kąpielo 
wego, dle zabraula głosu ogóła lekarzy w tej 
sprawie. 

Wszełkie artykuły, uwagł i projekty prosil- 
my adresować do Rsdakcyi wydawnictw Poi 
skiego Tuw. balneologicznego (Dr J. Frączkie- 
wicz) Kraków, Straszowskiego l. 26. 


piadiby ils winogrona“... Piszą do nas z 
Tarnobrzega: Zastępca posła hr. Lasockie- 
go p. inżynier Dqylek chce Konięcznie zostać 
postem. Oto porozsyłał swoich dozorców wąłę- 
wych (a p. Gąeiora, Turbaka, Biernata i in), 
którzy chodzą po wsi.ch i nakłaciają ladsi do 
podpisywania dvklaracyj, za złożsniam manda- 
tu pr:eg br, Lasockiego i przedstawiają ludao- 
ści złote góry, gdy p. Dadek zostanie posłem. 
Ludność jednak wsgądzie daje im stosowną od- 
prawę — ale ci nie ządawalniają się tem — 
lecz dalej gminy nachodzą. 

Przestrzegamy tych panów zwłaszcza przed 
nadużyciami. Panowie wałowi mają pilnować 
wałów, a kto sskodę wałową robi, winien od- 
powiad:ć przed władzą sa to, a szkody te mie 
powinny mieć nie wspólnego «x agitacyą poli- 
tyczną. Ludność gmin Zapawy, Bąbrowicy, Sta- 
tów, Dąby I inuych żali się na terorysm wało- 
wych. 

Dudzó należy, Że 97 uchwał rad gminnych 
z okręgo nadesało do kanselatyi posła Laso- 
ckiego, które wsywają gn do zatrzymania man- 
data bez wsglęla na czyjekolwiek życzenia i 
Jakiekolwiex ońwiadesenia, — Zatem „panowie 
wałowi*, daremna praca, nawet przy pomogy 
piwa l 

Q straż pożarną w Bobowej. Piszą do nna: 
Do maja bieżącego roka istziała w Bobo- 
wej Ochotnicza Straż pożarna, w skład której 
wchodzili obywatele miasteczka, w liczbie 18, 
pdłalący tę służbę honorowo w poczucia obo- 
wiązkn obywatelskiego. Ponieważ jednak straż 
nie pobierała żadnych trunków od szynkarza 
żyda [Iraola Holńudra — jeżeli się zdarzyła 
Iakaś gabawa, albo przyjęcie — tylko z mo- 
spody katolickiej, wilęs Helańader podmówił bur- 
mistrea, aby nie wypłncał atraży należnej x 
gminy subwencyi, Wobse tego naczelnik straży 
został zniewolonym z godności tej zrezygnować, 
a za nim cała strak się rozwiązała. Wtedy to 
zgłosił się do gminy Izrael Holkader, jako or- 
ganizator nowej straży, złożonej z ? ladsi, po- 


gdyż, Jaki słagnozy szynkarskicb, którym narzucił sią na 
stwierdzono był on chory nerwowo i nie mógł| prezesa. Tak „sroorganizowanej* 


straży gmina 
nehwal'ła subwencyę, którą nowo „kreowany“ 
prezes (I) będzie wypłacał trunkami, Fczeba nad- 
mienió, że setandar, na którym znajduje się 
wisarnnek Matki Boskiej, ma przejść w ręce 
p. Holfudra. „Związek strażacki* powinien 
wglądnąć w tę sprawę i nie pozwoliś na sło- 
żsnie sctandaru w szynka, 

Dzień Macierzy w Rymanewie. W dnia 8-go 
sierpnia odbył się w Rymanowie-Zdroju i w Ry: 
manowis - Mieście pod protektoratem państwa 
Janów hr. Potockich „dzień kwiatka“ na rueca 
Macierzy Szkolnej Kaięstwa Cieszyńskiego. Dzię- 
ki usilnej pracy miejseowych Komitetów, fan: 
dasze Macierzy zasilone zostały poważną kwe- 
tą 41832 K. W Rymanowie - Zdrojn zebrano 
mianowicie 84662 K, w Rymanowie - Mieście 
88 80 K. 

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej poczuwa 
się do obowiązku złożenia serdecznego podsię- 


|zefom hr. Potockim Za życzliwość okasaną Iu- 


| jego przewyższała iane oferty o samęąlkowania państwom Jauom hr. Potoskim I Jó- 


361.000 K. 


BIURO BUCHALTERYJNE SZKOŁA BUGHALTEYI 
Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie 
ul. Fioryańska L: 50. 5555555 


Telefon 2113. Telefon 2II3. 


Zakłada i-przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 
Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow. w Krakowie. 
Kurs 100 Kor, wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mieś. 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw. 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa - 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowe kursa rozpoczynają się dn. 10 września 1913. 
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Btytncyi, Komitetom za ich niestrndzoną pracę, 
mieszkzńcom Rymanowa sa ich sacodrą ofiar- 
ność. 

Pożegnanie naczelnika sądu. Z Sieniawy 
pissą do naa pod datą 19 bm. 

W dniu dzisiejszym w kasynie odbyła się 
uroczyatość pożegnania członka radcy Wiałoc- 
kiego, przeniesionego do Przemyśla. 

W pięknie ustrojonej sali kasynowej zabrali 
sią wszyscy członkowie o gods. 730 wieczorem 
i zaniedli do wspólnej kolacyi, wśród której 
prezea Ostrowski i dyrektor Traczyński, jako 
gospodarz, w gorących słowach podnieśli sxsła- 
gi lubianego przes wazystkich radcy Wizłoo- 

ego. 

C rhatapnie przemówili p. Myszkowski imie- 
niem miasta Sieniawy, Dr Marasa? imieniem 
kolegów, p. poborca Szymański z Majdana i- 
mieniem ludności powiata Sądowego, żegnając 
odchodzącego obywatela sędziego. 

Uczta skromna przy nastroju serdecznym, 

przeciągnęła sią w noc późną, 
- Eocha napadu na prefesora. Rozprawa prse- 
giw p. Bierenzweigowi, słnchaczowi medycyny, 
oskarżonemu © sniewaienie profesora uniwer- 
sytetu lwowskiego, prof, Bierpińskiego, odroszo- 
na z powodu niejawienia się na rozprawę gió- 
wnego świadka, Dra Sierpińskiego, odbędzie się 
w sobotę 23 bm. 

Wyższy sąd krajowy karny we Lwowie za- 
twierdził uchwałę Izby radnej, która postano- 
wila zniłyć kancyę sa wyposzczenie p. Bieren: 
pweiga na wolną stopę na 2000 koron. Złoży 
tą kansyę Dr Horachthal. — W sobotę odpo- 
wiada6 będzie p. Bierenaweig s wolvej stopy. 

Prof. Sierpiński przysłał depeszę, że w so 
botę przyjedzie na rozprawę. 

Sprzedawczyk ? „Berlirer Tageblatt“ donosi, 
ke komisya kolonisacyjna nabyła od Polaka 
Niesiołowskiego, położony w powiecie mogileń 
pkim majątek ziemski, obejmojący B50 morgów, 
Stwierdzić na rasie nie możemy dodaje 

Dziennik Poznański“ osy Wiadomość ta 
jest prawdziwa; w każdym razie zdaje się być 
nieścisłą, W nejnowszyn spisie właścicieli ziem 
skich w W. Ks. Posnańskiem nie ma w po- 
wiscje mogileńskim właściciela Niosiołowękiego. 
Natomisst w pow. bydgoskim figuruje Stani- 
slaw Niesiołowski, jako właściciel majątku Bie- 
lice (Neu-Beelitx), obejmującego 182 hektary, 
pgyli przeszło 700 morgów. 6 może, że ten 
majątek nabyła komisya kolopisacyjna. Jeśli 
tak jest w istocie, to tradno znaleźć odpo 
wiednich słów potępienia na czyn tak niego 
dziwy. 

CI którzy kupują zlemię polską Aktem, spo 
rządzonym 10 lipca r, b. u rojent w Lucku, 
Łapikina, p. Zygmunt Konopacki majątek zwój 
Wóikę Hałazyjską, w pow. Kowelskiw, prze: 
strzeni 2.660 desn., znajdujący się przeszło 800 
Jat w rodzinie Konopackich, Gprzedał sa 300 
tys. rubli p. Józefowi Pałaskiemv, potomkowi 
w prostej linii słynnego w dziejach naszych 
Kasimiersa Pułaskiego, 

W cstery dni potem, aktem zawartym dnia 

23 lipca r. b. u notarynsza w Kowla, Demo- 
ozaniego, p. Zygmunt Konopacki nabył za 60 
tysięcy rubli od p. Ludomira Lablińskiego fol- 
wark Lubliniec, przestrzeni 203 des, bądąty 
koło 600 lat w rodzinie Lablińskich. 
'  wysiedjanle żydów z Królestwa. W tych 
dniabh komisarz włościański powiatn będniń: 
bkiego rozesłał do wszystkich żydów zamieszka- 
jych niewłaściwie na gruntach włościańskich w 
Dąbrowie górniezej, zawiadomienia o przymu 
Bowem opuszczeniu Dąbrowy, 

Nie wolne rządu krytykować. Ża ktysyką 
projektu rsądowego nowej zleci szkolnej, reda- 
kiora „Ziemi lopolskiej* skazano administra- 
oyjnie na 300 rubli kary, lub aregst trzymie 
alęczny. 

Po strajku w Łodzi. Onegdaj po sześcio- 
tygodniowym strajku, uruchomiono cztery od 
działy fabryki Tow. akc, I. K. Poznańskiego: 
drukarnię, blib, farbisrnię i wykończalnią. — 
W oddziałach tych pracają 2.000 robotników 
We czwartek urnchłomiony będzie oddział tkalni, 
a w nadchodzący poniedziałek oddział przę- 
dzalni. Zapis robotników na listę pracy trwa 
w daiszym ciągu. W fabryce Tow. ako, Kru- 
achego i Endera jeszcze nie doszło du porosu 
misnia między administracyą a robotnikami. — 
W poniedziałek miało się odbyó zebranie ro- 
botników dia zadecydowania sprawy powrotu 
do pracy, zebranie Jednak nie doszło do skutka, 
gdyż policya nie dała na nie pozwolenia. 

Wykopaligko. We wsi Ludwikowie pod Ł-- 
puszezem rozkopano gmentarzysko przedbis:o- 
pyczne, w którem znaleziono 60 urn x popinta 
mi, pochodzących z epoki bronzowej. 


Konlokradztwo a żydzi na Litwie. Do war 
pzawskiej „Wazety 2 grisze* pisrą s Mińska 
litewskiego: Ostatnimi czasy w Osłej ziemi 
Mińskiej rozwielmożniło się koniokrad. two, do- 
prowadzające często do ruiny włościan i wo 
góle mniej zamożnych rolników. Bandy, sajmu- 
ące się koniokradztwem, są doskonale sorga- 
hisowane į każda posiada swój własny okręg, 
do którego zgoła nie wkraczają inne. Właści- 
piele koni, którsy chcą uniknąć pewnej straty, 
opłacają na rzecz opryszków stały podatek, 
ściągamy nb. przez złoczyńców dość jawnie. Do 
kożdej z band, uprawiejących na Litwie konio- 
kradstwo, należy po kilka ozób, zajmujących 
w nich stapowigka wyższe i niższe, Nnczelna 
kierownicze stanowiska zajmują wszędzie żydzi. 
Qni też właściwie tworzą, organizoją te „zwią 
aki“ złodziejskie, orządsają wyprawy dowiadoją 
mię o koniach, które przeznaczają do kradzenia, 
wyznaczają podatek „ubezpieczający* (tak I) od 
kradzieży, ściągają ten podatek itp. 


Rosya w cyfrach. Według ostatnich danych 
hrzędowyrh Indność pańztwa rosyjskiego wynosi 
= górą 171 milionów i wzranta w stopniu, do- 
puszczającym podniesienie się w roku 1928 do 
200 milionów. Obecna ludność Rosyi jest wię- 
ksza o 18 milionów cd ladności Niemiec, Fran- 
cyi i Anstryi ragom wziętych. Mężczysn jest 
więcej, niż kobiet o 400.000. Zaladnienie w 
atoznnku do przestrzeni jegt bardzo małe, wy- 
nosi bowiem 89 miesskańców na 1 km:, Kró- 
lestwo Polskie jest gęściej zaludnione, dwie 
jego gubernie: warszawska i piotrkowska są 
gęściej zaludnione, niż Holandya i ustępują 
tylka Belgii. | 


„KINO WANI 


Na 1000 mieszkańców Roayi tylko 229 
umie czytać i pisać, Najwięcej piśmiennych jeat 
w goberniach nadbałtyckich: w  estlandzkiej 
(79'9 proc.) Z kolei idzie gob. kowieńska (41 9 
proe.) i Królestwo Polskie (3056). 

Na każdego z mieszkańców przypada ro- 
cznie do płacenia podatków około 16 rubli, 
które rozkładają aię w sposób nastepujący : za 
trunki 5 rb, koleje 4 rb 40 kop, cła 2 rb, po- 
datki bezpośrednie 1 rb 30 kop, podatki od 
cukra 72 kop, opłaty pocztowe i telegraficzne 
60 kop, z tytoniu 40 kop i za sapsłki 10 kop. 
Pieniądze te wydatkowane są przez skarb w 
sposób paqgtąpujący: na obronę państwową idzie 
4 rb, na komunikacyę 3 rb 25 kop, na mini- 
aterynm skarbu 2 rb 10 kop, na ministeryum 
spraw wewnętrznych 1 rb, sprawiedliwości 48 
kop, Ra pozostałe 5 rb. 

W roku 1911 skązago są różne przestęp- 
stwa 82837 osób. Przeciętnie ligsąc na 1000 
mieszkańców przypada 1 skazany sądownie 

Genlalny wynalązek. W Hlopse patentów, o- 
twariem na fas kanikuły w jednem x pism 
paryskich złożono doskonały pomysł ulepązone 
go Bposobą chwytania wów, 

Dotychosas w Afryce używano bardzo pier- 
wotnego eposobu łapania |wów; polega on na 
przesiewania piaską pastyni przez gęste sito, 
na którem osadsające się lwy z łatwością chwy- 
tano. Mozolne to bardzo polowanie, wymaga 
wielkiej pracy, a przytem nie zabespiecza oko- 
licznych cas od napaści groźnych drapieżców, 

Nowy zań patentowany sposób nieco przy- 
pomina t. zw. lep na muchy. Poprostu otacza 
Bię oazą szerokim pasem papiera, pokrytego 
warstwą kłelstej masy, pooczem ludność spać 
może spokojnie: nasajntrz sąstanie mnóstwo 
przy'gn'ętych do papieru lwów, które przedo- 
stać się chcisły do oazy, Wynalazek budzi wiel- 
kie zeinteresowanie w szerokich kołach ladno- 
Śsi Niam-Niam i Tombaktu. 


Z dziedziny wojskowości. 


Ważne dla jednorocznych ochotników da- 
wniejszysh roczników. Pod tym nagłówkiem 
pisze „D.e Vedette*: Ov do podań byłych łe- 
dnorocznych ochotników z dawniejszych roczni- 
ków w sprąwie powtórzenia egzaminu oficer 
skiego, którego w swoim czasie nie zdali, Ts- 
atrzygają dowódcy addsiałów (Trappe komżn 
danten) W mocy ich jest dopuścić byłych je 
dnorocznych do ponownego egsaminu, albo w 
tepmioje kwietniowym, albo też przy sposobni- 
ści ocbywanych praos nich ówiczeń. Ten po 
wtórny egzamin może „być składanym tylko 
wówczas, jeżeli kandydat przy pierwszym egsa 
minje przepadł s praktyki, a z teoryi był skla- 
syfikowany jako „atdolniony”. 

Wisiklemi manewrami francuskiemi w roku 
bieżącym będzie kierował gən. Joffre, ssf 
sztabu gen, armii. D wódcą partyi „niebieskiej* 
będzie gen. Pan. W skład je] wejdą: XII ty 
korpoz pod gen. Roques, XVIII korpus pod 
gen, te Maa-Latrie i 1 dywizya piechoty 
Kolon'ainej pod gen Vimard — partyą zaś 
„czerwoną* będzie dowo!zł gen, Chomer, a poi 
nim XVI-ym korpusem g-n. Faurie, XVII-ym 
korpusem gen. Playnol i 6 tą dywizyą kaw. 
gop. Charlery dọ la Masnallerf © 


W roczniłoę śmierci š. p. Henryka Slemi- 
radzkiego, przypadającą 23 b. m. w kościele 
OO, Paulinów na Skałce o godz 8 rano od 
prawionem będzie nabożeństwo żałobne za 
epokój duszy tego wielkiego artysty. — Grób 
zaś zągłażonycb gdyle spoczywają soki jago, 
oświetlonym będzie w tym czanie, 


Mianowania | odznaczenia. Cesars nadał 
ra.-knt. proboszczowi w Łużnie Władysławowi 
Kędrze krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. Oesarz nadzł lakarzowi powiatowema 
Drowi Autoniemu P.etrzyckiema z okasyi upro- 
ezonego przezeń przeniesienia go w stgły stan 
spcęsfnku, tytul radcy pządowega. 

Sąd krajowy wyłssy w Krakowie samiano: 
wał auskaltantami praktykanta sądowego Jzsaka 
Wilheima Immerdanera, praktykanta koncepto- 
wego Biefana Kankiewieza i przktykantów rą 
dowych Dra Władysława Kawę, Antoniego Pią 
tkę, Jana Weleckiego, L'ona Warmskiego i Jó- 
sefa Sarapatę. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota „Ksiądz Marek", poemat dramat, w S-clu 
obrazach J. Słowackiego. 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami“ obras 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 

Poniedziałek. „Szlakiem legionów", drąmat w 5 
aktach H. Morstina. 

Wtorek „Leci liście z drzawa..", 4 atrofy krwa- 
wej pieśni J. Wiśniowąkiego. 

Sroda. „Kordyan*, poemat dramat. w 9 obrazach 
J. Słowackiego. 

Czwartek. „Wyzwolenie“, dramat w 3 aktach St, 
Wyspiańskiego. 

Piątek, „Złote wigzy“, dramat w 5 aktach L, 
Rydla. l. część trylogii p. te „Zygmunt August“. 

Sobota. „Wyzwolenie“, drąmat w 3 aktąch St. 
Wyspiańskiego. 

Niedziela. „Ksiądz Marek“, poemat dramat, w 5 
obra»ach J, Słowackiego 

Poniedziałek. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 aktach L, Birińskiego. 


Ze sportu. 


Wyścigi konne 10 p. dragonów. Wosorajsze 
wyścigi 10 pułku dragonów odbyte przy pię- 
knej pogodzie zgromadziły tłumy widzów. Na 
trybunie sędziów zasiedli: komendant korpnan 
krakowskiego Biihm - Ermolli, jenerałowie : F. 
Dondorf i E Zaremba, pałkownicy: Fryderyk 
Binder i Jan Reiss, orsg major Wilhem Eits 

W I biegu (s płotami) udzia? brały własne 
knnie pełnej krwi oficerów. Meta 2400 metrów. 
Startowało 7 koni. 1) „Grete“ pod nadporu 
cznikiem Gławinnerem, 2) „MaveBi* pod poru 
cznikiem Paumgertenem, 8) „Greti* pod porie 
oznikiem Schldzelem. W II (Steeple-chase dla 
koni słażbowych. Meta 3200 metrów), starto- 
wało 5 koni pod oficerami: 1) „Initiative* pod 
nadporucznikiem Sshirmerem, 2) „Farmer“ pod 
nadporoosnikiem Otto, 8) „Hajduk“ pod nad- 
porucznikiem Schligełem, W III (Dragońska 


Steeple chase. Meta 3200 metrów) startowało 
13 szeregowców: 1) Bochal na „Fachale*, 2) 
Sembrad na „Beter“, W IV (Nagroda pań — 
Steeple. chase. Meta 3200 metrów) startowało 
6 koni: 1) „Sissa“ pod nadporocznikiem Schim- 
merem, 2) „Comtesse“ pod porucznikiem Nen- 
mannem, 3) „Meriam“ pod nadporosznikiem 
Ottonem. W Y (Podoficerskie Steeple. chaze. 
Meta 3200 metrów) startowało 10 koni: 1) 
kapral Dworzak na „Horście*, 2) plutonowy 
Piligsek na „Lali“, W VI (Steeple - chaae dla 
koni ełażbowych. Meta 3200 metrów) starto- 
walo 5 koni: 1) „Morus* pod porucznikiem 
Alianósiczem, 2) „Idria* pod porucznikiem Jar- 
kowiczem, 3) „Kantsch* pod porucznikiem Neu- 
mannem, W VII (Podoficerskie Steeple- chase, 
Meta 3200 metrów) startowało 11 koni: t) 
pląśonowy Kusz na „Lancie* x [II szwadrona. 
Dalsi z V, II i IV szwadrana. W VIII (Wyścig 
z płotami. Meta 3200 metrów) startowało 6 
koni: 1) „Element“ pod porucznikiem bar. 
Mayerem, 2) „Kakada“ pod jednorocanym ocho- 
tnikiem Lipskim. W IX (Steeple - chase im. ks. 
Liechtensteina. Meta 4000 metrów) startowało 
b koni: 1) „Nyalka* pod poruesnikiem Schi- 
nitzem, 2) „Fair Girl“ pod poracznikiem Jur- 
kowicsem, 3) „Matador“ pod porucznikiem 
Aljaneleem. 

Po ukończeniu wyścigów nastąpiło rozdanie 
honorowych nagród dla oficerów jsźdźców, żoł 
nieraom rozdano nagrody honorowe i pieniężne. 
Totalizator fankeyonował prsy biegach I, IV i 
IX, płacąc przy poszczególnych biegach 10: 67 K, 
10:121 K i 10:25 K. W biegu VIII dwóch 
jeźdź'ów spadło z koni przy przeszkodach ; nie 
odnieśli jednak znączniejszych obrażeń. 


Taternicino dawniejsze. 

Podczas niedawnego „tygodnia tatrzań 
skiego“ w Zakopanem, urządzonego przy 
Spos >bności jubileuszu „Towarzystwa Ta- 
trzańskiego", wygłosił prof. Jan Gwalbert 
Pawlikowski interesujący odczyt o dawnem 
Zakopanem I o dawnem tąternictwie. 

Oto treść Jego barwnych wywodów, opar- 
tych na ogobistych wspomnieniach z»gorza- 
łego taternika i na studyach kochającego 
Tatry literata: 

Do 4Askopanego jeździło się dawniej ina 
cgeji dwa lub trzy dni. Aby zapewnić sobie 
jakie takie wygody, trzeba było zabierać 
z sobą służhę, urządzenia domowe i kuchen 
ne. Jeśdziło sią „furkąć, które zwykle, jak 
jaskółki zwiastujące wiosną, pojawiały się 
około Św. Jana w Krakowie na Kleparzu. 
Pierwszą noc spędzało się w karczmie przy- 
drożnej, obiad w Nowym Targu, wieczorem 
przybywało się do Zakopanego. 

W Zakopanem zamiesxkałą była tylko 
jedna ulica ~ Kościeliska; trochę domów 
było także pod Gubałówką. Równia Krupowa 
i daisiejsze Krupówki były to pola poprze- 
dzielane wałami z wyzbieranych kamieni, sta- 
nowiącemi miedzę. W całem Zakopanem byl 
zaledwie jeden sklepik. i l 

Letników przyleżdżało niewielu, między 
inńyimi Ancgycowie, Tetmajerowie z synami, 
Adam Asnyk, Leopold Świerz, X. Sutor, Wa- 
lery Eliasz Rsdsikowski. Mieszkali w chału 
pach góralakich, znali się wszyscy, urządzali 
wspólne wycieczki do okolicznych dolinek. 

W Zakopanem inteligencya po raz pierw- 
82y zetknęła się z ludem; chłop na nizinach 
nieufny był jeszcze i onieśmielony. Lud gó 
ralski posiądał niepogpolite przymioty fizy- 
czne | duchowe, awoiste poczucie piękna 
fawoistą sstukę, prasdewszystkiem zaś prze- 
cudny, obrazowy język. Najwięcej zbliżały się 
do górali dzieci, pomagsjąc im w zajęciach 
na roli, a usłyszane bajki i opowiadania gó- 
ralskie wywierały olbrzymi wpływ na mło- 
dociane umysły. 

Tatry były całkiem nieuprzystępnione; 
idąc do najbliśszych nawet dolinek brać trze- 
ba byio przewodnika. Wycieczki w Tatry 
nosiły charakter wypraw podobnym kara- 
wanom. Typem ich były wyprawy Chałubiń- 
skiego. Szedł on w góry, wiodąc ze sobą 
dwudsiestu lub więcej górali; bawił w gó- 
rach nieraz dwa tygodnie, nocując zawsze 
pod gołem niebem, Wycieczki więc były ży- 
ciem nietylko wśród gór, ale i wśród górali. 

Ostrogi rycerskie jako taternik zdobył 
prof. Pawlikowski wycieczką nz Swinicę w 
1873 r. mając lat 12 Chodząc po górach od 
ówieżsł tradycye zbójnickie — chsisł utoż- 
samić sią s góralami. Towarzyszyło mu zwy 
kie trzech; z jednym z nich, słynnym prze- 
wodnikiem i koziarzem był prel: gent na Ło 
mnicy cd północy, na Durnym i na Mnichu. 
O technice turystycznej nie miano wyobra 
żenia. Dobrym taternikiem, wedle ówczesnych 
pojąć był nie ten, który dubrze chodził, lecz 
ten, kto długi czas w górach przebywał. Ta- 
ternicy była to sekta, umiejąca patrzeć na 
Tatry góralskiemi oczyma. W Tatry szło się 
dla przestawania s góralami, dla poezyi ludu. 
Starsi tego nie rozumieli i dlatego młodzież 
nazywała ich „ceprami*. 

Gdy sbrakło wiernych przyjaciół, prof. 
Pawlikowskł chodził samotnie; robił jedno- 
dniowe wycieczki, po Gąsienicowych Wier 
chach. — Wspomnienią swe, mające wartość 
bszcenną dla chcących zrozumieć stosunek 
ówczesnych gości do Tatr I ludu góralskiego, 
zakończył prelegent słowami gorącego uczu- 
cia dla swoich towarzyszów i mistrzów 
górali. 


|. E 


Nauka, Literntora, Sztuka, 


Konwancya lltsraoka Rosyl z Nlemoaml. 
W dniu 14 bm. wprowadzono w wykonanie sa- 
wartą niedawno konwencyę literacką I artysty- 
czną z Niemcami. Data rozpoczęcia nporządxo. 
wanych przez prawo rosyjskie stosunków anto- 
rów niemieckich z wydawcami i teatrami w 
państwie rosyjekiem zastała już organizacyę 
najzupełniej przygotowaną 

Obecna konwencya jest drogą, po zawartej 
przed rokiem konwencyi z Fransyą, wobec cze- 
go antorzy niemieccy tak jak (francuscy nie 
będą eksploatowani w Rosyi gratisowo. 


ZEE R ZZ ZZOZ 


|” ów. Gertrudy 5. 


Dział skonomiczny. 


Fabryka automobili! „Benz“. Z Frankfarta 
nad Menem donoszą : 

Fabryka automobili „Bens“ s Mannheim u- 
zyskała po odpisaniu 2,368.255 mr, czysty zysk 
5,275.451 mr, Uchwalono podniesienie kapitału 
akcyjnego na 22 miliony mr. Dywidenda wy- 
niosła 12 procent. Fabryka ta posiada w na- 
szym mieście filię, cieszącą się wielkimi waglę- 
dami p. prezydenta Leo i przes poparcie je- 
dnego z opiekunów tutejszej filii p. Jadkiewi- 
cza, bes uchwały Rady miejskiej zakapiono w 
powyżej wspomnianej pruskiej fabryce kilka 
avtomobili, Tak popiera się w królewskim sto- 
łecznym Krakowie pruski przemysł | 

Plantacye tytonlu w Królestwie. W obrębie 
gubernii radomskiej w niektórych większych 
dominiach czynione są próby z plantacyami ty- 
toniu. Jak dotąd, uprawiane są dwa gatunki: 
turecki i zwyczajna machorka. Nssiona spro- 
wadzane są z Krymu i Kaukazo, niektórzy zaś 
plantatorowie otrzymują je bezpośrednio z Tar- 
cyi. Zeszłoroczne doświadczenia dały pomyślne 
wyniki. Otrzymano tytoń nie gorszy od krym- 
skiego. W bardzo dobrym stanie aą plantacye 
tegorockne, 


Katastrofa w Poli. 


(£elegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 sierpnia.) 


Pola. (T. B.) Przy ładowaniu na okręt 
ciężkiego działa na próbnym placu ćwiczeń 
okrętowych, zdarzyła się dziś rano o godzinie 
9 eksplozya wskutek niezbadanej jeszcze 
przyczyny. Ofiarą eksplozyi padło trzech żoł- 
nlerzy zabitych, a trzech ciężko rannych. — 
Ciężko rannym w obie nogi jest prowizory- 
czny komendant portu wiceadmirał hr. Ka 
rol Lannius von Wellenburg. 

Pola. (Tel. wł.) Katastrofa z działem zda- 
rzyła Bię podczas prób z nowemi płytami 
pancernemi. Wiceadmiraia Wellenburga 
w stanie groźnym  przewięziono do Szpitala 
marynarki. 

Pola. (Tel. wł.) Jak donoszą ostatnie wie- 
ści ze szpitala, ranny wiceadmirał Wellen- 
burg zmarł zaraz po przyniesieniu go do szpi- 
tala. (Wiadomość ta jednak wymaga oficyal- 
nego potwierdzenia. Przyp. Red.) 


Turcya się cofa, 


Petersburg. (Tel. wł.) Według nadesłanych 
tu wiadomości przes rosyjskiego ambasado- 
ra w Konstantynopolu, wielki wezyr wysłał 
do armii rozkaz zaprzestania dalszego mar- 
szu i cofnięcia sią posa Maricę. Kwestyę zaś 
Adryanopola starać się będzie Rosya zała- 
twić przy pomocy bojkotu finansowego Porty. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Prasa, stojąca blisko 
kół politycznych, stwierdza szybkie wyja- 
śnienie się sytuacyi na Bałkanach, co prsy- 
pisują wpływowi Rosyi. Groźaa postawa Ro- 
syl ostudziła zapał Porty do nowej wojny; 
obecnie Porta stara się przekonać mocar- 
stwa, że nie ma zamiaru wkraczania na te- 
rytoryum bułgarskie, 


Echa z Bałkanu. 


0 Adryanopol. 

Paryż (Tel. pryw.) „Echo de Paris“ do- 
nosi z Londynu, ġa w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych nastąpił w sprawie A d r ya- 
uopolą zwrot dosyć pomyślny dla Tarcyj, 
nikt bowiem nie życzy sobie w chwili obecnej 
wywołania nowej wojny. 

Paryż. (Tel. pryw.) Donoszą tu z Petera 
burga, że rząd rosyjski pogodził się już 
z myślą pozostawienia Adryanopola 
przy Turcyi. 


Polityczne komplimenty. 


Wledeń. (Tel. wł.) Rosyjski minister spraw 
zewnętrznych Sazonow i rumuński prezy- 
dent ministrów Majorescu wymienili de- 
pesze. Sasono w wyraził uznanie i pochwały 
dia rządu bukareszteńskiego za chwalebne (?) 
wysiłki w celu doprowadzenia do pokoju na 
Bałkaniee Majorescu zapewniał, że dąże 
niem jago jedynem byl, jeet i będzie pokój. 


Porozumienie grocko-bułgarskie. 


Konstantynopol. (T. B.) Z kół dyplomaty- 
cznych donoszą, że Qrecya wessła x Bułga- 
rya w porosumienie co do okjącia tych cse- 
Ści Turcyi, które mają być opróżnione przez 


"wojska greckie. Turecki komendant s E n os 


donosi, że grecki metropolita z Dedeaga- 
czu wezwał Greków i mahometan tego mia- 


sta, aby wywędrowali, gdyż Bułgarzy mają |4 


tam w piątek nadejść. 


Legle macedońskie. 

Sofia (Tel. bułg ) Legie macedońsko-adrya- 
nopolskie, sformowane w dwóch brygadach, 
wróciły dziś do Sofil. Przed miastem przy- 
Jął je król, następca tronu, dwór i generalis- 
simus na czele Sztabu generalnego. 


Telegramy. 


(Felegramy „ółosu Naroda” z dnia 21 sierpnia.) 


Urlopowanie rezerwistów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi, że 
w okręgach I go, X-go i XI-go korpusu żoł- 
nierze, którzy stoją trzeci rok, otrzymają 
wprawdsale urlopy, jednak rezerwa Zapasowa, 
powołana do pełnienia służby ubiegłej je- 
sieni, pozostanie madal pod bronią. 
Idzie o jakie 25.000 rezerwistów, któ. 
rych zatrzymuje się xe wsględu na podwyż 
szenie stanu pokojowego w Galicyj. 

Wiedań. (Tel. wł) Dzisiaj rano przybył 
pierwszy pociąg z rezerwistami z Południa, 
ludność witała powracających entuzyaasty- 
cznie — gotując im owacyę na stacyasch i 
w Wiedniu. 


Program od czwartku 21 do niedzieli 24 sierpnin 1913 r. 
1. Tydzień nowości Pathego, 2. Lehman wvbiera się w podróż (komiczne), 3 Moc 
miłości (dramat nowość fabryki „Nordisk*) 4. Rybołów (zdjęcie z natu”v), 5. Sztuka 
zdobycia męża (humoreska „Nordisk”), 6. Miłość bez nadziei (wielki dramat stylowy 
Niezrównana wystawa! W głównej roli Robione s „Komedyi paryskiej"). Zawiada- 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Obroty na giełdzie dzi- 
siejszej wskutek wyjaśnienia się Ssytuacyi 
międzynarodowej, były dobre. Kursy poszły 
w górę, tendencya w porównaniu z dniem 
wczorajszym była znacznie lepsza. 


Pogrzeb oilary mordu, 


Wledeń. (Tel. wł) Dzisiaj po południu 
o godz. 3 odbył się przy udziale kilkutysią- 
cznego tłumu pogrzeb hrabianki Bolz8, sa- 
mordowanej przez slużącego kapitana Eisen- 
kolba. Morderca Jankubowies, z pocho- 
dzenia Bośniak — leży w szpitalu wiezien- 
nym i zdaje się, że utrzymany przy życiu, 
aby następnie stanąć przed sądem wojskowym 


Polska demonstraoya. 


Berlin. (Tel. wł.) Według stanowczych do- 
niesień s kół dworskich, cesarz Wilhelm 
przybędzie 26 go b. m. do Poznania, aby 
wziąć udział w uroczystej paradzie poznań- 
skiego Korpusu armii. — Polscy radni 
zawiadomili oficyalnie magistrat, 
że w uroczystościach z racyi tego 
przez miasto urządzanych udziału 
nie wezmą. 


Łaska oarska. 


Petersburg. („Pet. ag. tel“) Car ułaskawił 
47 marynarzy floty bałtyckiej, skazanych 
2 go sierpnia przez sąd marynarki w Kron- 
sztacie. 


Dla dobra dzieol. 


Paryż. (T. B.) Żona milionera perskiego 
Mirza Hadi, która skradła swemu bawią- 
cemu w Paryżu mężowi zbiór marek war- 
tości 700.000 fr, powróciła z Berlina do Pa- 
ryża i stawiła się w policyi, oświadczając, iż 
Kradsieży dopuśviła się ze względu na dzieci, 
o które mąż jej się nie troszczy. Zbiór ma- 
rek oddała policyi. 


Katastrofy. 


Gyula. (T. B.) Wezoraj popołudniu waku- 
tek ogromnej burzy wywróciło się koło 
Weraztó 6 wagonów csobowego pociągu. 
16 osób rannych,ztycb dwie ciężko. 

Rzym. (T. B.) Pociąg pospieszny KRzym- 
Neapol ' wykoleił się w pobliżu Neapolu, 


2 ludzi zabitych, 10 rannych. 


Gandawa. (T. B.) Pożar zniszczył pa- 
wilon hiszpański na wystawie 
światowej. Pożar trwa! 20 minut. Spalo- 
ny pawilon zawierał drogocenne Kamienie, 
wina, aparaty optyczne i t. d. Wskutek go- 
rąca popękały szyby w pawilonie miasta 
Gandawy. Także wiele restauracyj stanęło 
w płomieniach. 

Meksyk. (Tel. pryw.) Na jednem z przed- 
mieść nastąpiło zderzenie kolejki elektry- 
cznej s wozem naładowanym dynamitem. 
Nastąpiła eksplozya, która poczyniła straszne 
spustoszenia. Wssystkie budynki okoliczne 
zniszczone. Przesgło 100 osób zabitych, kil- 
kaset rannych. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów 35 trupów. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI. Hr. Marya Stecka s Ol- 
Bzowy, Anna Żychllśska z Kalisza, Helena Wojnaro- 
wicz z Wawrzyńczyc, Janina i Stefania Skalska ze 
Lwowa, Marya Borowiczowa z Borysławia, Drowa 
Berta Królikowska z Będzina, Helena Bojnowska z 
Częstochowy, Michałowie Łnkasiewiczowie z Warsza- 
wy, prof. W/adysław Knnicki z rodziną z Lublina, 
X. Wacław Bielecki z Sosnowca, Stanisław Baer z 
Rędzina, Aleksander- Gyrylski z Aschabad (Rosya), 
Leopold Deimel z Białej, Tadeusz Gnstowicz ze Lwo- 
wa, X. Józef Kaczmarczyk z Kielo, Józef Koblicha z 
Morawskiej Ostrawy, X. Franciszek Lewiński z So- 
snowca, Paweł Miller z Katowic, Teofilowie Prostow- 
scy z Warszawy, Bogdam Rndnicki z Lublina, Karol 
Swoboda z Ołomuńca, Stefaa Sobieszozański z Redo- 
mia, Alfred Toscani z Wiednia, Drowie Maksymilia- 
we Huberowie ze Lwowa, Zygmunt Sochacki ze 

wWOWA. 
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SENNIK 


izby bandlow=| ] przemysłowej w Krakowie, 
s dnia 20 sierpnia 1913 r, godzina 1 w poł.) 


Płacą | Ż ądsją 


w Koronaci: 


Waluty. = 
Rable papierowe. . . . . . . , . . 353 —| 354 — 
Marki niemieckie, . , , . . . . . «1117 80] 118 26 
Franki papierowe . . , , . ... «į 0 —] 96 — 
20-to frankówx: w złocie . . . . . 19 — 


Dolary amorykańskie ,„...., s 


Listy zastawne. 
6e/, Listy zast. prem. Banka hipoteca. 


4-/,9/, Liaty zastawne Banka hipot. „| 90 25) 90 75 
LI » DJ u n „| 81 W| 82 28 
4:/,9/, Listy zastawne Banku kraj. , „| 91 25) 92 — 
40], Listy zastawne Banka kraj. . .| 82 —| 83 — 
40], Listy zast gal. Tow. kred. Mhieok. | 96 20] 97 2u 
40, Llaty zasi. gal. Tow. kred. 41-let. | 92 —| 93 — 
4</, Listy sast. gal. Tow. kred. KG-let. | 81 50| 84 50 

Sie p no o» » „  Bź-let. | 92 751 93 75 

4*/,9/, List. zast. Banku gal dlah.i prz, | 88 —| 89 — 

Obligacye i pożyczki. 
4cj Galicyjskie obligacye propiaac, . 75] 98 75 
a (rsu BA E 803 . „| 81 75] 82 75 
40/, Pożyczka miasta Lwowa , , , 80 58] 81 50 
4e/, Pożyczka miasta Krakowa , , | 8025] 8; 25 
Bał, hire komnnalne Barku kraj, | 53 —| 83) 50 
4:j,j, Oblig. komunalne Barku kraj. | — | — — 
uj, (bligacye kolejowe. . . . . . | 8025] 80 25 
Akcye. 

Akoye Banku hipoteczn. we Lwowis |625 — | 630 -- 
Akoye Bankn. Galic. dla h,i p. w Kra- 

kowie . ss « « « « « 1 : : « + „| 400 —| 405 — 
Akoye kolei Karola Ludwika , , , , {510 —| 515 — 
Akeyo koleł Kwów-Czerniowoe-Jasgy | — —| — — 

Pubilczne zapisy dlugu, 

"a'l, wspólna renta papierowa . .| 86 75] 87 3 
imi wspólna renta srebrna. . , 86 26] 87 25 
4'|, renta koronowa austryacka , . .| 82 25] 82 70 
A'la renta koronowa węgierska , , 81 75 25 
4'|, Toata austryacka w złocie , , 108 50} 109 — 
4%, renta węgierska w złocie, „, , _ |102 50| 103 — 


Kursa 8 notowane bez kuponu bieżącego, który Się 
osobne oblicza. 
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miamy PT. Publiczność iż zsprowadz. we wszystkich filmach „Nordisk“ polskie nspisy, 
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Zakład artyst.-kamieniarski I budowi 


. Józefa RULESZY 


* naprzeciw cmentarza 
„w Krakowie posiada 
żę wielki wybór gotowych 
SM pomników z piaskow- 
M ca, granitu i marmuru. 
Po Podejmuje sie wyko- 
E nania grobów w miej- 
scu i na prowinoyi. 
Telefce 135% 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAWY“ 


prawdziwe angielskie ceylony, palene 

za pomocą gorącego powietrzá, aparatem 

najnowszego systemn, jakoteż i surowe 
po najtańszych cenach poieca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Nauka buchalteryi 


nowym systemem w drodze korespondencyi 
w językacb polskim i niemieckim. Bliższe 
szczegóły pod „Nowy system“ do Biura dzien- 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9. 


Jczemieę Z prowincji 


znajdą najtańsze mieszkanie z wiktom przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy- 
rekiora drukarni „Giosu Narodu“ Kraków. 


POLEGAJĄC 
na mylnych informacyach znieważyłam pu- 
blicznie p. Artura Maitauscha. Kroku tego 
żałują i za wyrządzoną Mu krzywdę na 
tem miejscu przepraszam. 
Maryan Chechliński 


Ergi studeni 


agronomi! niemając środków na końoczenie 


juro podró 


do SEEEFYkI ivb Rapa dy, 


20 


kióre nie ma % sek 


U 


trwały, zasiew z końcem sierpnia 
Żyto mikulickie wczesne na 


Żyto petknskie pierwszy odsiew 


wymarzanie plenna. 
Pszenica mikulicka gółka , 


Ceny bez obliga loco st 


Poitou my gorąco wszystkim, Kktor 


faniem jgik6 wprost de 


Biura podróży Żofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


" DO SIEWU !! 


Hodowla zbóż w Mikulicach p. Kańczuga 


prowadzona przy pomocy zakładu hodowli nasion Akademii Dublańskiej 
sprzedaje w miarę zapasów następujące odmiauy : 
Jęczmień zimowy, od kilkunastu lat stała uprawiany, zop. łnie zimo- 


znos późny zasiew, odporne na mrozy. 
Pszenica miknłiicka ostka II. znana z pleności, 


Pszenica mikulicka gółka „£Łozinkać szczególnie odporna na 


słomę, w glebach urodzajnych daje wysokie plony i piękne zi»rno. 


GŁOS NARODU" s dnia 22 Sierpnia 1943. 


SZT 


siadechąa |. 


Pierwszor 


s 


r 


zy mają zamia = jechać 
aby udali się z pelni zau- 


PrEfOW po?! ASEF 


wawy 


, zbiór z końcem czerwca; 
gleby słabsze, jałowe i lekkie piaski, 


z oryginalnego. k 
na każdą glebę. 


„Białka szczególnie sztywną ma 


Kańczuga bez worków: 


s a przyjmie EJ stałego po- Jęczmień zimowy zj kg 13 K. Igo kg. 24 K, 1000 kg. 230 R. 
mo a lub praktykanta rolniozego Zyta O kg. 13 K 100 kg. 25 K 1000 kg. 230 K. ED O G D G G O G A A G O S G G a GS G G G E E SA a G a G G E a ME EEEE A m EEEE G MEGI CAGE ESEE A GE GE 0 
Oferty proszę składać „Student 13 Admini- Pszenicy 50 kg. 17 K? 100 kg. 32 K: 1002 kg. 200 K. SARNNNNNANTACANNORNNANANCECANSANNNNNNONNANANACRCACNNNNANY 
stracya „Głosu Narodu.“ 867 0 H a 
die A E A PLAC POWYSTAWOWY ; 
a r i 

ZKdGNÓWG WINÓJPONA LWÓW, PAŁAC SZTUKI 

sm 5 a5 


najsmaczn. mnszkaiałtowe, b kilowy koszyk po 
cztowy K 3. — Jabłka strudlowe i Giru- 


A” O0000000000000000000O0000000000000000000000000 
e; 


d zrawaaóiy. | 


Er Q ii ad 3 
szki K. 26) Wysyła Szilagyi H | 
Eui ESNS | Ogłoszenie |WYSTAWA R. 1863 
g 
Panny sklepowej: METAR- GEUTE S| (PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
8 wraz zrestaur, lub restaur. sama we Lwowie jest zaraz do wydzier- 9 14 SAL 941 0 i 14 SAL 
uzdolnione w expedyocyi znajdą posadę w han- O żawienla. Dsierżawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjoy, zupeł- sj r 7 a 
dlu masarskim Józofa Bialika Kraków, | nio odnowione tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. H zs Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. %§ 
l, FI ńska L. St. 1045 3 1 ; i Młodzież oboj łci i wojsk q 
— H Oferty wnosić należy do dnia 31-go sierpnia 1913 roku. 5/8 Wstęp 50 h. ke po 26 karras. "W an matn l kurza E 
w B _Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzaje- č # Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. B 
GQ g m || = mnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych wc Lwowie, ul. KI. a ENKUNADOESENEEWIBNEGE sanin |UREOSESZAGNOSCNONNZNNANOZAGE 
J Q Tańskiej L. 3 jako właściciel hotelu. 102551 O FE ETTE -TĄTTWE zai 
Zeta gal kolek gamma Ki | R ADZZNZNZNZZZNANANZNZNZNZNZ Z 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres QOAOOOOONOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCECECOOOODONONOGO JOĆ >z R = AE 


R. Z. 


Zakopane Poste-rest. 


Pożyczki 


na & — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczycielami lub hez, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Fold bank i biuro giełdowe, Bu= 
dapeszt Vili, Rakóczi ut. 71. Objaśnie- 

pla gratis i franco, 1034 6 1 


WDOWA 


lat średnich intel, przyjmie samodzielny zarz, 
domu także na plebanii „Irena 370" Poste 
rest. Żywiec. 1032 3 1 


wspólnika 


ewentnalnie można nabyć handel korzenny 
hurtowny b. dobrze rentujący się z kapi- 
tałom 22.000 koron, Wiadomość Kraków, 
Bracka L. 9. u pana Funka. 


C. k. Dyrekcya kolei 


100 


L. Sa V 1913 


czy m k. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Huslatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karishadu. 
Wrocławia i Berlina. i 

313 w nooy, p. posp. Nr. 7 do Uzerniowiec, 
Połączenia: do OW. Tarnobrzega, 
Belzca, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Husistyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 si p. 0s0b. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

520 rano, p. Osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 


Matka prolesopa sez ze. 


gimnasyalnege przyjmie uczniów na mię- zebinię. 
szkanie z całem utrzymaniem, zapówniając | 6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 


H nek L. 3. Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szozu- 
troskilwą a 7 zł Led *| oina, Nowego Sącza, Krynloy, Orłowa, 


Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
= METALOWYCH | GUZKÓW i 


Ołomuńca, Pragi 

260 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. Osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

8-25 rano, p. osob. Nr. 621l do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 205 „od tb V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 


Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. 
6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Polą- 
poszukuje obrotaego i obznaj- 
mionego z tą branżą zastępcy 


zesnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Oieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
na Kraków. Łaskawe zglosze- 
nia do Administracyi „GłoBu 


Narodu" 1006 3 1 8:30 rano, p. osob. Nr. åt do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
imei. płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 


przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 


9:30 rano, p. ożob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 


STUDENT 


wic, Wroclawia, Oleszyna, Opawy, Borna, 
wy. 

z lepszego domn znajdzie umieszczenie i opie- Wasa y osob, Nr ASCA ARA 
kę, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 1025 nano. P. ao Zakepikć < do 
Adres: ul. Studencka L. 6. II piętro| 30 IX. włącz.) pauego i Rabki. 

res: U. Arzwi na lewo. 103971] Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10,45 rano, p. ogob. Nr. $ SN kopał 
j i i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Poszazuje SĘ (Bipnity od iv. do 30 IX. wł.) Orłowa, 


Tarnobrze Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ohyrowa, E nbori Stanisławowa, Po- 


P r d k t y k a n t a tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


„| 1Li5 po . osob. Nr. 33 do Suchy, Oświa: 
4 dat Elize Flani. Połączenia 
1 do Wadowic i Bielska przez Kalwary 


do handlu kolonialnego i delikatesów Wojci 
cha Olszowskiego Kraków, Mały rynek róg 
ul. Szpitalnej. a 


Mąkisdem Spółki komandytowe! właścieleli „Głosu Narodu", Wydawon 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. o8ob. Nr. 11 do Podwoło”1'30 po pol, p. miąsz., Ne. 431 da Wioliczk , [19-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowieoj IX.), Zakopanego, 


państwowych w Kraknwie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Przyjazd do Krakowa. 


Zwardonia, Żywca, 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ilckan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Dełatyns, Hosiatyna, Jaworowa, Stojano-|2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Poig- 
wa, Stryja, Sambora , Ohyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 

3-07 p. posp. Nr. 7, z Wiednia, Połączenia:| nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|2:45 po poł. p. posp. Nr. 6 x Wiednia, Po 
szyna, Wrocławis i Berlina przez Trzebinię. łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
tednia. Po-|3-3U w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk | Opawy, 

Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|3:35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Zbaraża, QCzortkowa, Husiatyna, Potutor,|445 p. poł, p osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Samborą| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowioe. 

462 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa, Połą-|4:52 po poł. p osob. Nr. 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, (Lundenburga). 

Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V [5:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa | do 30 IX), Nowego Sącza. wł) u Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
Sambora, Stryja. 5-80 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 

3:00 po poł, p. Osob. Nr. 26 do Tarnowa.|5'58 rano, p. osob. Nr. 488 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szezucina. 

Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or |6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).| trwa, Zekcpanego. sA Pr, p. 080b. Nr. 16 z Podwołoczysk 

325 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|6-00 rano, p. posp. Nr 3 x Wiednia. Połą-| Połączenia; z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
(od 15 VI, do 30 IX.) Zakopanego, No| nia: z Berlina i Wrosławia przez Bogumin.| worowa, Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
wego Sącza, Stróż. 632 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze- bora, Chyrowa, Nowego Bęczm Stróż, Ja- 

540 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta,| nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, Sła, Szozucina. pag” 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| Bukaresztu, Załeszczyk, Delatyna, Podha-|63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 

800 wieczór, p. ogob. Nr. 116 do święcimia, jec, Nowego Zagórza, ai i bora, Nowego Zagórza Sorystawi hi Po- 

+45 wieczór, p. b. Nr. 16 d i [T20 rano, p. osob. Nr. 1G z Oświęcimia. łączenia: 4 Ławośznego; wia, Tusta- 

CIE, dz Warszawy. oi 7-26 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki, nowio, Gorlic, Orłowź, Bielska | Wadowic 

W” 


i RP Nr. 6282 z Kocmyrzowa rzęz Ka WwaryĘ- i 
Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, v Mogiły p b. Nr. 6216 z Koomyrzowa. 


d 710 wieczór. p. 080 
6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.|zgg tano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia yrzez|7:36 wiecz. p. posp: Nr. 204 (od 16 V. do 
T40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki | podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe:| 30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 
744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do a,  Kopyczyniec, 


é i i - Husiat 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Bpyt tdesy, atya 
30 IX.) do Karlsbadu, kowice. gó Brodów, Stanisławowa, stryja, Sambora, 


'42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kosmy- 
rzowa | Mogiły. 

1:43 po poł., p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 

30 [X., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:67 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

235 po pol, p. posp, Nz. 6 do 
łączenia: do Wrocławia, 
Karisbadu, 

248 po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 DE. podziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

251 pa poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz- 


37 r Brzeoławy 


Ł2) 


Hm. 
f ; {335 rano, p. osob. Nr. LI8 (od 1 VI. de 3Q yi 
A E eia l p 1x. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowekof: A reed Ne. 1 z Wiednia. Połączenia: 
uszów. Połączenia. do Oświęcimia, Wa-|_ 54675, Jasła, Stróż. dol- Cieszyna oj. „Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
dowie przez Kaiwaryę; Żywca, Gorlic, Mezó- 540 rano, p. posp. Nr. 203 (ad dż 7 REN wiecz,, poaa, w paaie ? un a 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 30 IX. wł.) z Kariszadu Połącze 30 IX, yh kraj AT , 


wł.) z Zakopanego i Rabki. 

18/2 Podwołoczysk. Po- 6% wiecz.; .p, osob; Nr. 47B (ôd 1 V. do 30 
Gzymałowa, Iwa-] IX, w niedzieię i święte) od Trzebini, 

ortkowā, Zbaraża |3'10 wiecz. p. osoh. Nr.34 z Uświęcimia 


gi, Ołomuńca. 
44 rano, p. osob. Nr. 
łaczenia z Kijowa, Odessy; 
nia Pusteg o, Husiatyna, O£ 


8:00 wieczór, p.osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa. ją. 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancył. ,Połączęnia: do Ciy- 


rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola Stanisławowa, Rawy ruskiej Połączenia z Jierszy wodnej. 

okrętem, r a e e a Chyrowā, bąki 4 Sącza. |924 wieczór. p. posp. Ni. 4 z Fodwołoczysk 
940 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'6b rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Fota. Połączenia:od Kijowa, Odessy, tłrzymałoj 

czysk, Połączenia; do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawi. 15 2 wiedni wa, Husisiyna, Czortkowa,  Kopyczy 

Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,19-35 rano, P- osob. Ka, Oukwę mia. Połą | niec ASór4 okan, Rawy tuskien 

Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna| czenia: z Ołomuńos, pawy, Uieszygą | Podhajeo, lanek, Stryja,  Bambur 


Wocłarwia, Bartina, Gliwic, Wa:.| Sokala, Tynowa, Jästa, Rozwadowa, Ur 
łowa, Krynicy, Nowego Sączu, Gorlie 
Btróś, Szozucina, 

646 wieczór. p. osob, Ne. 19 z- Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z SŁOWA, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Noweg. Nączn, Stróż, Nowag, 
Zagórza, Śzczucina, Wieliczki. 

1106 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 
cza przeż Sachę, Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywo», Bielska, 
I Wadowic przez Kalwaryc. 

ArI w nocy, p. posp. Nr, 8 z Wiednia 
Połączenia: z Karishadu, Prag, Opawy 
Wrocławia i Berlina przaz Trzebiaię, Mo 
ukwy, Pateraburga, Wśrączw. 


Bieiska, 

SZA WY. 3 4 A 
11-20 rano, p. mięsz. Nr. 462 g Wieliczki 
11-55 runo, p. 080b. Nr..38 z Wie dą, 
£4'B8 rano, p: osb. oNr, 6214 ATOL 

i Mogiły 
1'1G p. pol, p. osob. Nr. 


QCzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki. 
jowa, Odessy. 

10-15 wieczór, p. posp. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Upawy, 
Pragi. Karlabadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenim: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora,- Stojanowa. 

ję w na p. oai Ab, e jam Kowego 

cza. Połączenia: wi i yw <a, 
Zwardonia, Zakopa Ört h Stróż 
Nowego Zagórza, S 
stawia, Stryja, Stan 


Nr. 4 do Wiednia 


w 


WOWA. 


4 odpowiedzialny red sr JAN WATYASIK, 


3 : | i 129% s t i 


zędny 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 


K A 


W wielkiej sali jadalnej codziennie 


CERT 


artystycznej muzyki 


Nowy Zarząd. | 


| 


Nr. 92 


Prawdziwe arnońskie materyały H 


na gozon wioseńny i leini 1913 | 


Jedenkupon3'10 | 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie j 1 Kupon 16 Kor. 
ra ŻE - ekip 1 Kupon [7 Kor. 
cy, eka ya tylko | 1 Kupon 20 Kor. 


1 knpon na czótne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kart- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności | porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są zuaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materqału. 
e 
| Dobre dziela 
Polecamy: prace: 
J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Ałbertanki 
4. Opieka nad terminatoramt 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie, 
Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal. 


S. A KRZYŻANOWSKI RRORÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo kū- 
rzystniewpływają nasiiny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
LR pet sądzi. 

awajcie dzieciom Pudditigł. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na- 
stępnie ciasto i lepumńiny z pro- 
sBzkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie Ździwieni po- 
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kera preparaty 84 wszędzłia do 
nabycia wraz z receptami, Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Ostker, Baden- Wisden. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabryk atu Ora Oetkera 


Majątek- skomasowany 


Kupię. Wkła i 200—300 tysięcy Kor: n. 
Treter Krynica. 


aż 
upuje 
ciebie lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
planina, Kasy ogniotrwałe, broń it. p. rzeczy, 


Kraków. ul. Gołębia Nr. 10. 


Ohrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


Drukarała „Głosu Narodu“ w_Krakowie, ul, św, Tomasza 36, pod zarządem ! R. Dobrzańskięgo 


